
Ner 98. Kraków, Niedziela 28 Kwietnia 1889. Rocznik X LH .
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

Pocztą w państwie a u s t r y a c k i e m ................................................  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
,, „ n iem ieckiem ...................................................... 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.
ff*ireniM«ier»tę przyjmuje się tyłku od. I-g o  do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Hckopisiufis nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
Pr e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU" w Hrahewle i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia
f i A IT vrTTTrVnn nnrnTri n (VA Vlnn/j 111 7 . fi I ro lo lr ln u n  rtr  Z _____L l *   *1 (   •  l  Tnm nnnran  TT nrrro

róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ł o e z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. K a d e i ł a n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g łto s a e n la  ł  p r e ­
n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w i e  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  * * a r y śu  
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  'W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w  F r a n k f u r c i e  m. 3®. G. K. Daube & 0 . W  W a r s z a w i e  przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie

Austryackiem na M aj...................... złr. 2-50
Od 1 Maja do końca Czerwca . . .  „ 5-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j ...................... marek 6
Od 1 Maja do końea Czerwca . . .  „ 32

Prenumerata lic/.j sit* tylko 
od pierwszego do ostatniego dmia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasn((.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D r a  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła JnSiusza Słowackiego w 6 tomacb 
i „Ramoty" Augusta Wilkońskicgo, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny,
Kraków 27 kwietnia.

Od 29 kwietnia do 2-go maja odbywać się bę­
dzie w Wiedniu wiec katolików austryackich, na 
który według doniesienia dzienników wiedeńskich 
zapowiedziało swe przybycie już przeszło 1500 
osób. Pomiędzy niemi znajdują się wszyscy bi­
skupi austryaccy, z których jedni przybędą oso­
biście, inni przez upełnomocnionych wysłanników 
odnośnych kapituł. Tak np. X. Strossmayer, bi 
skup Djakowaru, będzie przez dwóch członków 
tamtejszej kapituły reprezentowany. Oświadczył 
to w odpowiedzi na wystosowane doń zaproszenie 
hr. Pergena, głównego kierownika wiecu, uspra­
wiedliwiając niemożność przybycia wiekiem po­
deszłym i stanem zdrowia. Oprócz tego poruszył 
w tem piśmie trzy główne kwestye, które będą 
przedmiotem obrad wiecu, mianowicie położenie 
obecne Stolicy Św., kwestyę szkolną, wreszcie 
sprawy społeczne i ekonomiczne. Wielkiego kon­
tyngentu uczestników dostarczy feudalna szlachta 
niemiecka i czeska, z wielu bowiem rodów przy­
będzie po kilku członków. Punkt ciężkości obrad 
wiecu będzie spoczywał w sekcyach, do których 
przystęp wolny będzie dla każdego uczestnika.

Konferencya samoańska, która ma się zebrać 
w Berlinie d. 29 b. m., odbywać będzie swe na­
rady w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Za podstawę układów ma być przyjętą zasada, 
źe żadne z interesowanych trzech mocarstw niema 
sobie rościć pretensyi do przeważnego stanowiska 
na wyspach samoańskich.

Stowarzyszenie centralne rolnicze zachodnio-pru- 
skie uchwaliło w tych dniach wszystkiemi głosa- 
sami przeciw trzem rozolucyę, żądającą odrzuce­
nia ustawy o zabezpieczeniu robotników. Między 
głosującymi za rezolucyą znajdowali się także

wolno-konserwatywny deputowany Holtz i kon­
serwatysta Puttkammer z Pławt, którzy dotychczas 
za bezwzględnych stronnników rządu uchodzili. — 
Uchwalają też na różnych zebraniach petycye tej 
samej treści, które mają być parlamentowi prze­
słane. Mówią, że i wschodnio-pruskie Towarzy­
stwo! rolnicze, które się ma zebrać w Królewcu, 
ma się tak samo przeciw uchwaleniu pomienionej 
ustawy oświadczyć. Rząd, obawiając się tego, wy­
słał do Królestwa tajnego radcę Woedtkego, aby 
przedstawieniami swemi starał się wpłynąć na 
zmianę przekonań wschodnio-pruskich rolników.

W związku z wiadomością, że projekt reform 
podatkowych ma być odroczonym, wynurza się 
też znów pogłoska, jakoby stanowisko ministra 
finansów Scholza miało być zachwianem. Powo­
dem nieporozumień ma być projekt zaprowadze­
nia podatku dochodowego, w myśl którego każ­
dy ma sam podawać swe dochody, na co się ks. 
Bismark nie chce zgodzić.

Dawny minister sprawiedliwości Bernuth umarł 
przedwczoraj w Berlinie. W latach 1849 i 1850 
działał Bernuth w sprawie rewizyi konstytucyi 
w duebu liberalnym. W roku 1860 objął po po­
przedniku swym Simonie ministerstwo sprawiedli­
wości, z którego ustąpił znów z całym gabinetem 
w roku 1862. Powołany następnie na dożywotnie­
go członka Izby panów, był w roku 1875 jej wi 
ceprezesem. Zaliczano go powszechnie do stronni­
ctwa narodowo liberalnego.

Cesarz Wilhelm pojechał do Weimaru w celu, 
odwiedzenia wielkiego księcia, który wyjechał na 
spotkanie cesarza na granicę księstwa do Sulzy.

W Rzymie utrzymują się, mimo zaprzeczeń pół- 
urzędowych dzienników, wieści o różnicy zdań 
między Crispim a ministrem wojny Bertole Yiale

Pisma radykalne "nie przestają powstawać na 
zamiar podróży króla Humberta do Berlina, twier­
dząc, że Francya poczyta to za obrazę. Mówią, 
że w celu uchylenia podobnych przypuszczeń i 
w celu zjednania sobie przychylności Francyi o 
tyle przynajm niej, aby z nią traktat handlowy 
zawrzeć można, odbierze poseł włoski jenerał Me- 
nabrea polecenie wzięcia udziału w uroczystościach 
otwarcia wystawy.

Opinione omawiając kongresy katolickie, po 
daje wiadomość, jakoby Ojciec św. udawał się 
w sprawie przywrócenia władzy świeckiej do ró 
żnych mocarstw z wyjątkiem Niemiec, jakoby mo 
carstwa te odmówiły współdziałania swego z wy­
jątkiem Francyi, która pod pewnemi warunkami, 
mianowicie w razie przywrócenia mocarstwom pra­
wa veto w Conclave wyborczem, obiecała się zao­
piekować tą  sprawą, a kiedy Papież o przywró­
ceniu veto słuchać nie chciał, zażądała Francya 
wskazówek, o ileby na podstawie znanej konwen- 
cyi wrześniowej można domagać się pewnych 
praw przynależnych Stolicy św. Wiadomości te 
powtarzamy jedynie na odpowiedzialność źródła, 
które je  podaje.

Komisya śledcza senatu zajmuje się w tej chwili 
sprawą zaopatrywania armii w mięso. Dillon u- 
zyskać miał w tej mierze od Boulangera, kiedy 
był ministrem wojny, pewien rodzaj nader zysko­
wnego monopolu, nie mogąc go jednak wyzyskać 
dostatecznie dla braku funduszów, odstąpił go de 
putowanemu Prćvet, za wypłatą odstępnego w kwo­
cie czterech milionów. W sprawie tej słuchani 
będą dawni ministrowie wojny Ferron i Logerot, 
którzy po Boulangerze dzierżyli tekę ministerstwa 
wojny, deputowany Prevet, a może i Freycinet.

III.
Jeżeli omawiajae przed paru dniami spra­

w y serbskie, mieliśmy jeszcze do czynienia 
ze stosunkami i względami dotyczacemi bez­
pośrednio monarchii austro - węgierskiej, to 
zastanawiając się dziś nad świeżemi w Ru­
munii wypadkami, przychodzi nam przede- 
wszystkiem zaznaczyć, że tu już wchodziło 
zawsze jedynie w rachubę potrójne a raczej 
podwójne przymierze; wyrażuiej zaś mówiąc, 
że tu był w grze tylko “ pływ potęgi nie­
mieckiej i owo bałwochwalstwo bismarkizmu, 
któremu tylu jeszcze ulega, od zatoki nea- 
politańskiej aż do Japonii, co za wzór swo­
jego przeobrażenia i konstytucyi wzięła urzą­
dzenia i ustawy pruskie.

Na stosunki rumuńsko - austryackie zapa­
trywać się można jedynie ze stanowiska przy­
mierza niemiecko-austryaekiego; ono w nich 
było czynnikiem głównym i przeważającym, ono 
zapewniało i zapewnia modus vivendi, pozosta­
wiający zresztą wiele do życzenia, a nazwany 
w dyplomatycznej retoryce dobrem i ścisłem  
porozumieniem. Słowem, w Bukareszcie, Au- 
strya przyświeca nie własnem światłem, lecz 
zapożyczonem od słońca z nad Sprey. Aprze- 
eież do dziwnych, żeby nie powiedzieć dzi­
wacznych właściwości przymierza niemiecko- 
austryackiego (którego najbardziej niezawo­
dnie zdumiewającym objawem było, iż uzna­
no za stosowne, przed rokiem, ogłosić jego 
nieautentyczny i podobno wcale nieistnie­
jący w owej formie i treści tekst), zaliczyć 
wypada tę okoliczność, iż prawdopodobnie 
wpływowi niemieckiemu przypisać należy, że 
dotąd nie przyszedł do skutku traktat handlo­
wy między Rumunią a Austro-W ęgrami; dla 
tego, iż anormalny w tej mierze stan rzeczy 
odpowiada interesom przemysłu niemieckiego. 
Ostatnim wyrazem niemieckiego w Bukaresz­
cie wpływu i pełnej uwielbienia przed ks. 
Bismarkiem trwogi b y ł, temu parę tygodni 
upadły, gabinet Rosetti-Carp, wyszły ze stron­
nictwa junimistów czyli młodo - konserwaty 
stów, których poczytać mc żna za t o , co je 
szcze jest najlepszehi w iym iiaddunajslęim 
kraju

Rząd w Bukareszcie, magnetyzowany przez 
żelaznego kanclerza, dogodnym był niezawo­
dnie dla Niemiec, a zwłaszcza na razie od­
powiadać musiał interesom austryackim. — 
A przecież przy jego upadku ponowił się fe­
nomen nieczułośei i  obojętności polityki nie­
mieckiej dla wspólnych podwójnego przymie­
rza spraw, skoro tylko nie są one specyficznie 
niemieckiemi, i polityka ta nietylko że nie 
uroniła jednej łzy nad upadkiem swoich wiel­
bicieli, ale nawet Nordd. Allg. Z tg  zaintono­
wała znany hym n, iż Rumunia zarówno jak 
Bułgarya nie obchodzi wcale Niemiec, pomimo 
Hohenzollerna— hymn, o którym nie wiedzieć 
już, czy jest wyrazem małodusznej obłudy, 
czy też szkodliwej szczerości, który w żadnym

razie za zwycięski^ i bohaterski śpiew podwój­
nego przymierza poczytanym być nie może i 
który z pewnością korzyści mu nie przynosi, 
ani wiary w niego zwiększyć nie może.

I znowu w imieniu niezależności i samo­
dzielności przyszedł w Bukareszcie do steru 
rząd, który zapewne liczyć się będzie musiał 
chwilowo z położeniem i iść w takt z ogólną 
pokojową nutą, lecz którego zewnętrznem już 
hasłem jest wyzwolenie się zpod ciężaru po­
dwójnego przymierza, a którego wewnętrzne 
uczucia zgodnie z tradyeyą niezawodnie w in­
ną zwracają się stronę.

P. Lasbar Catargiu, nowy prezes gabinetu, 
jest ostatnim ponoś przedstawicielem znika­
jącego, jak tyle innych, typu bojara mołdo- 
wołoskiego, typu pochodzącego z krzyżo­
wania się prądów zachodnich ze wschodniemi. 
Paryski pokost, pociągnięty niewprawną ręką 
i grubym pędzlem po społeczeństwie nieda­
wno z niewoli i upadku wyzwolonem, a znaj- 
dującem się na drodze wszystkich intryg eu­
ropejsko-wschodnich i przechodów rosyjsko- 
wschodnich—- oto główne znamię tego kraju, 
rażące zmysł prawdziwie cywilizowanego czło­
wieka, a oddziaływujące także na sprawy pu­
bliczne. Wśród tego społeczeństwa p. Laskar 
Catargiu jest dziś osobistością już spóźnioną, 
lecz niemniej wybitną. Samowolny i dumny, 
jak polski magnat z 17go i 18go stulecia, 
przez pychę żądnym jest władzy i czuje się 
uprawnionym oraz powołanym do rozrządza­
nia koroną swojego kraju, jeżeli nie na wła­
sną korzyść, to przynajmniej na rzecz swo­
jego wybrańca i protegowanego. Na pół ogła­
dzony z pochodzenia i temperamentu, w pry- 
watnem i publicznem życiu brutalny, gotów 
zawsze pójść na czele swoich partyzantów aż 
do podwoi królewskich— jak to już raz uczy­
n i ł—  aby tam narzucić swoją wolę aż do ab- 
dykacyi —  słowem, p. Catargiu jest tym czło­
wiekiem, co w każdej epoce, dzięki swoim 
namiętnościom, najłatwiej stać się może bez­
wiednie narzędziem zabiegów i planów pół­
nocnego sąsiedniego mocarstwa. Uosabnia on 
na razie ową żądzę niezawisłości, która widzi 
w niemieckiej dynasty i ujmę dla narodowej 
samodzielności; przedstawia politykę, która 
ożywiona jest przekonaniem, iż korzyści związ­
ku z Austryą nie równoważą szkód wynika­
jących ze złych z Rosyą stosunków, politykę, 
która zgodziłaby się na przemarsz wojsk ro­
syjskich, aby przynajmniej materyalne zape­
wnić sobie zyski, a której ostatnim wyrazem 
jest przebolenie dotkliwej utraty Besarabii, 
a złudna pożądliwość co do rumuńskich części 
Węgier, może także i Bukowiny.

P. Catargiu chee zachować sobie wolność 
działania w najrozciąglejszem znaczeniu tego 
słowa, lecz instynkta, przeszłość i tradycya 
jego własna oraz jego stronnictwa zużytko­
wałyby tę wolność na rzecz Rosyi i zawisło­
ści od niej Rumunii. A grunt po temu jest

tam przygotowany; po za intrygami i dyplo- 
matycznemi zabiegami jest ciągłe, klasyczne 
działanie rosyjskie na chłopów, którem Ro- 
sya przygotowuje sobie wszędzie —  jak to 
wiemy najlepiej —  drogi, prowadzące dokąd 
zmierza —  a które objawiło się w Rumunii 
owemi przed paru laty wybuehłemi rozrucha­
mi agraryjnemi, dobrze znanemi p. Catargiu 
i jego stronnikom.

Są jednak, w tych czasach zniechęcenia do 
koron, władzy i bohaterstw, dwa rody, które 
nie straciły wcale chęci do tronów i rządów: 
Hohenzollerny i Koburgi. Otóż w Bukareszcie 
pahuje Hohenzollern i prawdopodobnie łatwo 
nie ustąpi z placu ani przed gwałtownym i 
namiętnym p. Catargiu, ani przed przeciwne- 
mi prądami, a filozofia w tej mierze N ordd. 
Allg. Z tg  będzie, bądź co bądź, zawsze po­
dejrzaną. Dzisiejszym trudnościom, zmianie 
gabinetu i jawnym lub ukrytym jego dążno­
ściom, król z rodu Hohenzollernów przeciw­
stawia przybycie do kraju następcy tronu, a 
nowa organizacya stronnictwa junimistów, pod 
wodzą do szpiku kości zbismarkezonego p. 
Carpa, które już wzrosło do liczby blisko 
siedemdziesięciu posłów, zapowiada może bli­
ski koniec rządów bojara Catargiu.

W  Zofii znowu, Koburg raz uczepiwszy się 
tronu, nie odczuwa wcale nostalgii prywatne­
go życia i przenosi kosztowne, a kłopotliwe 
i nieuznane przez Europę rządy, nad wątpli­
we zresztą rozkosze egzystencji Cavalier a  wie­
deńskiego. Acz nie bohater, nie chce skońezyć 
po mieszczańsku, jak jego poprzednik. I  tu 
widzimy, co może z mlekiem wyssana i z krwi 
pochodząca skłonność do koron i tronów. 
Wprawdzie znający stosunki twierdzą, że cała 
ta ochota jest zapożyczona od dostojnej matki 
i że ks. Ferdynand sam już od dawna nie 
byłby ani wytrwał, ani sprostał zadaniu, gdy­
by w jego imieniu nie stawiała trudnościom 
czoła praprawnnka Henryka IV, a córka Lu­
dwika Filipa. Ks. Klementyna pomimo głu­
choty i orleańskiej oszczędności, w tym wy­
padku jednak względnej, ma być nietylko du­
chem opiekuńczym, ale i sprężyną całej tej 
koburgsko-bułgarskiej rzeczy; a zapewne wy­
razem tego położenia rzeczy jest fotografia, 
którą widzieliśmy, przedstawiająca księżnę 
Klementynę w wojskowym bułgarskim mun­
durze, —  fotografia, która w braku wojsko­
wego ducha u ks. Ferdynanda, nie zastąpi 
jednak ks. Aleksandra! Jakoś tam przecież 
jeszcze idzie, chociaż dziennikarstwo rosyjskie 
wpędziło rządy ks. Ferdynanda na niebezpie­
czny grunt religijny i korzystając z niektó­
rych na tem polu raczej niezręczności niż 
dążności, wparło w niego zamiary propagandy 
katolickiej, które niezawodnie p. Zankow ex- 
katolik i jego wysoko położeni dzisiejsi opie­
kunowie, potrafiliby należycie, a zdradziecko 
zużytkować przeeiw obecnemu porządkowi 
rzeczy.

RYNGRAF.
(2) Siowel la .

(Ciąg dalszy).

Pierwszy szwadron wpadł w tę przepaść, za nim 
nieprzerwaną falą płynęli inni. Kule gwizdały gę- 
stę, konie utykały na kamieniach.

Siwek Konstantego trafiony w sam grzbiet, zwalił 
się jak  rażony piorunem.

Szeregowiec podał mu luzaka. Dosiadł go i ru­
szył dalej, wciąż trzymając oczy niespokojne u- 
tkwione w Stacha.

Padali ludzie i konie, zostawiano trupy i ran ­
nych, nie zatrzymując się na jęki kolegi, na wo­
łanie o ratunek brata.

Jak  deszcz teraz szły kule, dobrze kierowane, 
i nagle dojrzał Konstanty, że Stach się zawahał 
na siodle, do szyi siwego się pochylił, puścił cu­
gle i jak  dębczak podcięty zwalił się na bok z głu- 
chem stęknięeiem.

Sekunda — a przyjaciel już stał nad nim i w ra­
miona porwał. Ujrzał pierś na wylot otwartą, twarz 
śmiertelnie bladą, oczy zamknięte. Żył przecie, ale 
słabo. Kolega z siłą nieludzką na konia go wcią­
gnął i na piersiach trzym ając, osłaniając ramie­
niem, ruszył dalej, już na nic niepomny. Za każdą 
kulą zakrywał go sobą i patrzał w martwą twarz, 
dłonią tuląc ranę, z której jasna krew buchała 
manowo za każdym ruchem. Dobije go prędka 
jazda!

Porucznik stanął i zsiadł z konia.
D y m , wystrzały, groza tej pułapki oślepiała u- 

łanów, pędzili pod gradem ołowiu , byle się prę­
dzej wydostać na czyste pole, nie poznawali ni­
kogo.

Konstanty nie wołał pomocy. _
Rannego jak  tłumok wziął na plecy i widząc 

ścieżynę w skale, kozi ślad zaledwie, ruszył, u- 
ginając się pod swym ciężarem, zlany potem, o- 
głuszony hukiem, nie czując, że sam draśnięty 
w policzek, cierpiał nieznośnie. Gdzie go zapro­

wadzi ślad, nie wiedział; gdzie ratunek znajdzie, 
nie kombinował, tylko instynktownie unosił ten 
skarb sobie zlecony od kuł i śmierci.

Upał ubezsilał go do reszty, a bezwładny ran ­
ny ciężył ołowiem. Nie ustawał jednak i szedł, 
cudem nie tracąc równowagi, sto razy potykając 
się, nad zawrotnemi głębiami.

Żeby źródło, cieniu trochę, wody kropla, za­
miast kamieni. Ścieżka zygzakiem zbiegała w dół, 
ale pochód trwał w pojęciu Konstantego wieki i 
myślał z rozpaczą, że do piekieł chyba zejdzie...

Kurz i pot pokryły mu ranę na twarzy, piekła 
ogniem, ręce mdlały, a ust spalonych nie mógł 
zamknąć, języka zeschłego poruszyć.

Chwilami bezbrzeżna rozpacz go ogarniała na 
myśl, że padnie i skona — nadaremnie. Chrapał 
jak  zdławiony. A Stach nie jak  ołów już mu cię- 
żał, ale jak  góra, jąk  całe Pireneje!

Wtem ścieżka zwróciła się raptownie na lewo 
i głuchy okrzyk wydarł się z gardła Konstantego.

Przed nim o kilkaset kroków wśród winnic i 
kasztanów leżała spora osada.

Ścieżka zbiegała między winnice i dobiegała 
domów.

Nad domami wznosiła się wieża kościoła.
Zataczając się jak pijany, dobywając resztki 

sił, młody oficer dowlókł się do pierwszego domu 
i padł na rozpalone kamienie z głuchym jękiem.

Na galeryi nad nim rozległ się okrzyk trwogi.
Oprzytomniał i podniósł oczy.
Ujrzał utkwione w siebie ostre, świdrujące 

oczy starego Hiszpana, i obok czarne również, 
ale nad wyraz piękne źrenice młodziutkiej dzie­
wczyny.

Chciał coś powiedzieć, ale nie dobył głosu, więc 
tylko powstając, pokazał ranę leżącego i ruchem
0 wodę błagał.

Hiszpan porozumiał się kilku słowy z kobietą,
1 nie kwapiąc się wcale, zszedł na dół. Dziewczyna 
znikła również, ale po chwili ukazała się z wodą.

Konstanty zbryzgał twarz Stacha i obmył ranę.
Hiszpanie przyglądali mu się, szepcząc między 

sobą.
Nie zważał na nich, stroskany i nieszczęśliwy.
Gwałtem wlał rannemu wody w gardło i pa­

trzał nań z bezmiernym niepokojem.

Serce biło, strzał go nie zaczepił, ale może to 
były ostatnie odgłosy agonii.

Dziewczyna zaciekawiona i przelękła pochyliła 
się nad nim. Raz pierwszy widziała takie płowe 
włosy, i jasne wąsy sarmackie, i odskoczyła, gdy 
omdlały rozwarł nagle swe wielkie błękitne oczy 
i nieprzytomnie powiódł niemi dokoła.

| Konstanty odetchnął. Otarł twarz z potu i krwi, 
1 resztę wody wypił i przemówił do Hiszpana, do­
tykając grzecznie kaszkietu.

—- Wróg to wasz, ale ranny! Wyniósłem go 
z bitwy. Dajcie mu przytułek, jeśli w Boga wie­
rzycie ! Nie mam siły odnieść go do swoich!

Niewiadomo czy stary zrozumiał. Wodził ocza­
mi od leżącego do niego, od niego do gór i palił 
spokojnie cygaro. Dziewczyna rzuciła mu słów 
kilka, ruszył ramionami. Konstanty się zniecier­
pliwił.

—- Ludzie! jesteście czy nie! Nie widzicie, że 
mu śmierć zagląda w oczy i ratować trzeba. Za­
płacę wam, ile chcecie, ale dajcie mi go uratować, 
opatrzeć, złożyć gdzie w bezpiecznem miejscu.

Stary poruszył się i chudym palcem wskazując 
góry, odparł łamaną francuzczyzną:

— To moi ludzie go zabili. Jestem alcad z El 
Pahul! Ty wiesz, co to znaczy?

— Bądź sobie szatanem, ale go przyjmij w swój 
dom.

— Nie boisz się?
— Nie! — odparł porucznik spokojnie.
— Więc wejdź! — rzekł stary uroczyście.
Ranny znowu omdlał. Kolega wziął go na ręce

i wniósł za starym do wnętrza domu. Dziewczyna 
zamykała pochód i ogarnięta litością podtrzymy­
wała bezwładną głowę wroga.

Konstanty się obejrzał.
— Dziękuję wam! — rzekł łagodnie.
W pokoju na dole, na macie złożono Stacha. 

Hiszpan wydał córce rozkazy i po chwilij przy­
niosła wina i płótna do opatrunku.

Jak  mógł i umiał Konstanty mu ranę obwiązał, 
posłanie poprawił, napoił i usiadł nad nim, z czu­
łością ojca śledząc znaku życia.

Zdaleka, stary przyglądał się im ciągle świdru­
jącemu oczkami.

Gdy z za munduru błysnął ryngraf, który Kon­

stanty zdjął i na ścianie zawiesił, Hiszpan się 
przeżegnał i o krok zbliżył.

Blacha ta srebrna ze złocistą Bogarodzicą w środ­
ku zajęła go niezmiernie: ciągle na nią zerkał, 
a przez oliwkową, pomarszczoną jego twarz prze­
chodziły różńorodne wrażenia.

Gdy porucznik dokończył opatrunku, zagadnął 
go pierwszy.

— Wy katolicy?
— Tak.
— Prawdziwi? rzymscy?
— Tacy jak  wy.
— Polacy?
— Tak.
— A z  jakiego wojska?
—  Ułani — los in fernos!
Alcad przyjrzał mu się z podziwem.
—- Bardzo jesteś odważny, że się do tego znie­

nawidzonego pułku przyznajesz.
—- Mówię prawdę. —- Nasza wiara broni nam 

kłamstwa, a pułk nasz hańby niema na sobie.
— Nie boisz się naszej zemsty?
— Nie.— Możecie mnie zabić, byleście oszczę­

dzili rannego. — Żołnierz ze śmiercią oswojony i 
jestem bezbronny wśród was wrogów. — Nie ru­
szajcie tylko jego — bo on teraz św ięty ! — Gdy 
mnie zabijecie, będzie to zemsta, ale gdy jego 
dotkniecie, to będzie kryminał przed ludźmi i 
Bogiem.

Hiscpan zwrócił się do córki.
— Mercedes, przynieś temu żołnierzowi posi­

łek , rzekł. — Dziewczyna po chwili podała poru­
cznikowi sałaty i owoców. Przyjął i podziękowa­
wszy, zaczął jeść chciwie.

— I  trucizny się nie boisz? spytał alcad.
— Boję się tylko podłości! — odparł spokojnie.
— A masz na sobie jaki znak święty?
Konstanty odchylił mundur i pokazał szkaple-

rzyk narzeczonej. — Ojciec i córka przeżegnali 
i się.
| Ranny się poruszył i poprosił pić słabym szep- 
: tem. Kolega pochylił się nad nim i uniósł głowę.
! Dziewczyna podała mu wody.
! — Obmyj sobie tw arz!— rzekł alcad.

Porucznik ramionami ruszył, i wlep.wszy wzrok 
w chorego, zapadł w ponure rozmyślanie.

Nagle głowę podniósł, wstał i przystąpił do 
starego.

— Muszę w racać! rzekł. — Na Bożą wolę i na 
waszą szlachetność zostawiam go.

Dobył z kieszeni woreczek złota i na stole po­
łożył.

— Nie mam więcej — dodał — łupów nie u- 
miem brać, a te pieniądze moje własne, możecie 
je  śmiało zatrzymać. Gdy mi czas pozwoli, przyj­
dę go odwiedzić, a jeśli będziemy blisko, zabiorę 
g o ! Teraz muszę zostawić i do sztandaru w racać! 
Jeśli ulitujecie sie nad nim , odpłacę podobnem 
waszym rannym braciom. Zostańcie z Bogiem!

Popatrzył raz jeszcze na rannego, westchnął, 
i siłą woli odrywając się od tego ukochanego, wy­
szedł, nim Hiszpan mógł słowo rzec.

Gdy wyjrzeli za nim, zniknął już wśród winnic. 
Nazajutrz dopiero po całonocnem błądzeniu do­
gonił pułk w marszu i zameldował się starszyznie.

Zaliczono go do zabitych i powitano radośnie. 
Opłakano Stacha, dowiedziawszy się, gdzie był i 
w jakim stanie, a potem wróciło wszystko do da­
wnego trybuj— pozornie. Tak, pozornie, bo Kon­
stanty jak  automat się poruszał, jak  automat wal­
czył. Przez gaje granatów i kasztanów, przez dy­
miące krwią pobojowiska myśl jego i dusza wra­
cała wciąż do Stacha, czasem nadzieją ozłocona, 
czasem jak  grób rozpaczna. I  pytał siebie sto razy, 
czy dobrze zrobił, rzucając go na pastwę zdzicza­
łych gierylasów w domu ich głównego wodza — 
czy nie lepiej byłby uczynił, żeby go dalej niósł 
w ramionach, ażby obadwa padli.

Czasem niezdolny znieść udręczenia, chciał przez 
te granaty i góry iść i odwiedzić go żywym lub 
w grobie, ale żołnierz brał górę nad przyjacielem 
i zostawał u sztandaru, i tylko w nocy zawsze 
mu się roiło, że ma Stacha u boku, a  w dzień 
wyglądał go bezustannie.

A Stach nie wracał.
Pułk się oddalał, rzucany rozkazami to tu, to 

tam....
M arya R o d z iew iczów n a . 

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z tem wszystkiem pozostaje fakt niezwy­
kły księżny i księcia katolickiego, rzędzęcych 
wschodnim krajem prawosławnym, wyzwolo­
nym przez Eosyę w imieniu wspólności re­
ligijnej ! Czy trwałym będzie i być może taki 
stan rzeczy, czy nawet twórcom jego w Buł- 
garyi wydaje się trwałym, badać nie będzie­
my, ale że wobec stosunku przymierza nie- 
miecko-austryackiego do spraw wschodnich, 
jak go od czasu do czasu w Berlinie zazna­
czają, powstaje wśród twórców i zwolenników 
dzisiejszego porządku rzeczy w Bułgaryi, a 
nawet w zdolnej głowie p. Stambułowa, myśl 
szukania w końcu zbliżenia się do Rosyi i 
porozumienia się z nią, pod warunkiem ra­
towania siebie i swojej przyszłości, w tem 
niema n ic, coby zadziwić zbytecznie mogło.

Widząc miękkość, a przeczuwając bezsil­
ność polityki europejskiej, p. Stambułów pra­
gnął podobno użyć jako przedostatniego środ­
ka niewygasłych praw zwierzchniczych Turcyi 
i obudzić w niej poczucie tych praw. Da­
remne oczywiście zabiegi! Turcya a na jej 
czele sułtan, monarcha niepospolitych aez 
nierozwiniętych zdolności, mający wykształ­
cony do wysokiego stopnia zmysł konserwacyi 
resztek bytu i przedłużania końca końca, ni- 
czem nie chce się przypominać światu, ża­
dnym zwłaszcza czynem, upatrując jedynie 
bezpieczeństwo swoje i państwa w zapomnie­
niu. Turcya czuje się dziś szczęśliwą, o ile 
o niej świat zapomina, a raczej o ile zdaje 
się nie przypominać sobie, że jest jeszcze 
tam coś do zabrania czy rozszarpania. Od 
czasu do czasu p. Nelidow zamąca tę bło­
gość turecką, przedstawiając zaprotestowane 
weksle wojennej kontrybucyi, i zdobywa so­
bie wpływ, którego żaden inny nie zdolny 
jest zrównoważyć. Wobec tego Anglia już 
dawno uczyniła rozbrat z teoryą bronienia 
całości państwa otomańskiego i przygotowuje 
się jedynie do zapewnienia sobie części spadku, 
o którym nikt ostatecznie nie zapomniał, ani 
którego nikt się nie zrzekł; podczas gdy zna­
cznie zwiększyła się liczba spadkobierców. 
Z tym stanem rzeczy w Stambule, a zwła­
szcza z dążnością obecnej polityki angielskiej 
do szukania dla siebie nowych sprzecznych 
z jej tradycyą dróg wyjścia, łączą niektórzy 
pogłoski o zmianach dyplomatycznych, które 
zajść mają nad Bosforem.

 —  -----------

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Poznań 24 kwietnia.

Jnż druga to wiosna, jak  nasze biedne miasto 
i cała okolica położona nad W artą dotknięte by­
wa powodzią, która sprowadza za sobą zniszcze­
nie i nędzę dochodzącą w niektórych miejscowo­
ściach do przerażających rozmiarów. Po wsiach 
domy porozwalane, zasiewy włościan poniszczone. 
Cała nadzieja w zasiewach wiosennych, a tu nie­
ma zkąd wziąć pieniędzy na zakupno zboża na 
siew, ani nawet nieraz na chwilowe zaspokojenie 
głodn. Robi się co można dla ratowania nieszczę­
śliwych, ale czyż sami możemy sprostać tak wiel­
kim potrzebom.

Zapomogi rozdzielane przez rząd są dosyć zna­
czne — ale jakże sobie przy tem postępują organa 
władzy? Cyfry sum na ratowanie powodzian świe­
cą po dziennikach —  a tymczasem ludność polska 
głód cierpi, bo stronniczość kieruje nawet tam, 
gdzie chodzi o doraźne wspomaganie najgwałto­
wniejszej nędzy, a  Niemiec ma naturalnie pierw­
szeństwo przed Polakiem. Jako ilustracyą naszych 
stosunków przytoczyć warto, że nawet z ratun­
kiem głód cierpiących łączy się tu propaganda 
protestancka. Zupy gotowane przez nasze Siostry 
Miłosierdzia w niektórych okręgach miasta, wsku­
tek zabiegów członków magistratu, rozdawane by­
w ają przez diakoniski protestanckie. Przeciw temu 
ani Siostry Miłosierdzia (od Kulturkampfu bezpo­
średnio pod władzę rządową oddane), ani nikt 
protestować nie może.

Wobec tego łatwo zrozumieć, czem jest adres 
dziękczynny magistratu poznańskiego do cesarza, 
ogłoszony przez nasze polskie nawet dzienniki — 
i grubo pomyliłby się, ktoby z niego brał miarę 
naszych stosunków. P e n d a n t  do tego może stano­
wić jeden z ostatnich numerów Nordd. Allg. Ztg, 
która jawnie wyraża radość, że powodziami w Po- 
znańskiem najwięcej Polacy są dotknięci, ho i 
w przeszłym i w tym roku zalane były okolice 
prawie wyłącznie polskie.

Jaka jest stronniczość i jak a  różnica między 
tem co się pisze, a  co się czyni, jeszcze jeden do­
wód. Odszkodowanie, przyznane za straty wyrzą 
dzone u nas przeszłej wiosny, do tej chwili nie 
zostało wypłacone, choć pieniądze są ; przy tem 
w likwidowaniu szkód postąpiono z takiem wyra­
chowaniem, że z sumy przeznaczonej i początko­
wo obliczonej za powódź przeszłoroczną o s z c z ę ­
d z o n o  64 000 marek! Mają one być,przez rząc 
na inne cele obrócone. Choćby je dano na środki 
zapobiegające dalszym powodziom, faktem jest, 
że zmieniono pierwotne przeznaczenie, lubo dali­
bóg zbyt wielką kwota nie była.

W tym stanie rzeczy, zmuszeni jesteśmy oglą­
dać się na pomoc z dalszych stron i wdzięcznem 
sercem przyjęliśmy wiadomość, iż w Galieyi, 
w Krakowie są osoby zajmujące się sprawą zbie­
rania pieniędzy na naszych poszkodowanych.

JE . p. Namiestnik zamianował oficyałów rachun­
kowych przy Namiestnictwie Władysława E o m a -  
n o w i c z a  i Mieczysława K o m a r n i c k i e g o ,  re­
widentami rachunkowymi przy Namiestnictwie; 
asystentów rachunkowych przy Namiestnictwie: 
Jana Z i m n e g o  i Józefa Antoniego P o ł u d n i e  w- 
s k i e g o ,  oficyałami rachunkowymi przy Namie­
stnictwie, a  adjunkta podatkowego Maryana S z y- 
m o n o w i c z a ,  tudzież praktykantów rachunko­
wych przy Namiestnictwie Emila P i l a w s k i e g o  
i Karola M g l e  ja , asystentami rachunkowymi przy 
Namiestnictwie.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Do Fremdenblattu telegrafują z Wiesbadenu pod 
d. 24 b. m.:

Najj. Pani przyjmowała wczoraj dla konsultacyi 
prof. Dra Metzgera, a dzisiaj przed południem 
udała się otwartym pojazdem do Rheinhotel, ce- 
em rozpoczęcia u Dra Metzgera kuracyi mięśni.

Na wiedeńskiej wszechnicy powstało świeżo 
nowe stowarzyszenie akademickie p. n.: „Austrya- 
ckie stowarzyszenie studentów szkół wyższych 
w Wiedniu", które, według zapewnienia Presse, 
nie hołduje jakimkolwiek skrajnie narodowościo 
wym kierunkom. Owoż stowarzyszenie to urzą­
dzało w pierwszych dniach bieżącego miesiąca dla 
uczczenia swego powstania komers, na który po­
między innymi zaproszono posła hr. Coroniniego 
i bar. Walterskirchena. Pierwszy nie przybył, lecz 
usprawiedliwił się nawałem prac parlamentarnych, 
drugi zaś wystosował do przewodniczącego tego 
stowarzyszenia pismo, z którego przytaczamy na­
stępujący, wysoce charakterystyczny ustęp: „Z ra­
dością witam każdy symptom, który wskazuje, że 
oto panuje już m yśl, iżby buntować się przeciw 
tyranii tych ludzi, którzy członków swej narodo­
wości za zdrajców uważają, jeśli oni chcą być 
sprawiedliwymi dla innoplemieńców. Mniemam też, 
że dla Niemców w Austryi i dla Ąustryi samej 
o tyle lepiej będzie, o ile przyj aźniejsze i życzliw­
sze głosy ze sfer niemieckich odzywać się będą 
do reszty narodowości. Oby raz już na wszystkich 
jolach życia publicznego górę wzięło to przeświad­
czenie, że wyrządzając szkodę drugiemu, bynaj­
mniej nie przysparza się sobie korzyści..."

Z G r a c  u telegrafują do N . Fr. Presse:
Słychać, iż hr. Hartenau (ks. Battenberg) we­

źmie udział w tegorocznych manewrach III kor- 
)usu. Prosił on głównodowodzącego jenerała broni 
jarona Schónfelda, aby mógł mu towarzyszyć 
w najbliższej jego podróży inspekcyjnej. Z tego 
wnioskują, iż hr. Hartenau wstąpi rzeczywiście 
do armii w charakterze pułkownika w czynnej 
służbie.

* Warszawy.
Wiadomość Polit. Corresp. o ewentualnej możli 

wości powołania margrab. Wielopolskiego do mi 
nisterstwa w Petersburgu, sygnalizowano nam już 
wczoraj telegraficznie. Otrzymawszy dziś ów Nr 
Polit Corresp., przytaczamy cały odnośny artykuł, 
Róry brzmi:

„Jak nam donoszą z Warszawy, uważają w tam­
tejszych poinformowanych kołach podaną przez 
d lka  zagranicznych dzienników wiadomość o po­
wołaniu margrab. W i e l o p o l s k i e g o  do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych w Petersburgu, 
wprawdzie za przedwczesną, ale urzeczywistnienie 
tejże jednak w bliskiej przyszłości za możliwe, 
gdyż rozmaite symptomaty wskazują na to, iż już 
od wielu lat pracująca na dworze około pojedna 
nia między Rosyanami a Polakami partya, w o 
statnim czasie zyskała znaczniejszy wpływ. Partya 
ta posiada mianowicie w otoczeniu cesarzowej, 
wśród członków cesarskiej rodziny i wśród młod 
szych wyższych oficerów wielu wpływowych zwo­
lenników i odważa się nawet przedstawić swoje 
życzenia i rady cesarzowi, którego stara się prze 
konać, iż w razie przejednania Polaków postępo­
wać będzie szybciej ich rusyfikacya, podczas gdy 
takowa za obecnego systemu robi tylko małe 
postępy."

Powtarzając tę pogłoskę dodać winniśmy, że 
znaną i naturalną jest reakcya w różnych sferach 
społeczeństwa rosyjskiego przeciw obecnemu syste­
mowi, że jednak nie należy zbyt pochopnie wypro­
wadzać ztąd wniosków, zwłaszcza o zmianie sto­
sunku wobec Polaków.

Jak  bezwzględną jest rusyfikacya i prześlado­
wanie religijne, zwłaszcza na Litwie, dowodzą świe 
że fakta. Zakaz mówienia po polsku w miejscach 
publicznych w Wilnie nie został wprawdzie cof 
nięty, ale podobno nie znalazł aprobaty w Peters­
burgu i dla tego zastosowanie go zwolniało. Rze 
czą jest charakterystyczną, że w klubie rosyjskim 
w Wilnie rozmowę polską podciągnięto pod § 14 
statutu lejże resursy, który orzeka wykluczenie 
za „nieprzyzwoite zachowanie się.“

Co do nowego gwałtu, wymierzonego przeciw 
duchowieństwu i biskupowi źmudzkiemu, dodać 
winniśmy, że został on skazany na 4000 rubli 
i to nie jednorazowo ale corocznie. Ponieważ pen 
sya biskupia wynosiła w tej dyecezyi 5600 rubli, 
a  więc ma być stale zredukowaną na 1600 rubli 
rocznie. Powodem tej konfiskaty była ta okolicz­
ność, że katecheci nie dozwolili uczniom katolickim 
iść do cerkwi prawosławnej.

Z Rzymu.
Bytność byłego prezesa gabinetu francuskiego 

p. Floqueta w Rzymie i zaproszenie go na obiad 
przez prezesa włoskiego gabinetu, p. Crispiego, 
daje powód dziennikom do różnych uwag. W Pa­
ryżu odmawiają p. Floquetowi wszelkiej polity­
cznej misyi. Być może, zauważa na to Kreuz Ztg, 
że p. Floquet nie otrzymał od franćuskiego rządu 
żadnego urzędowego polecenia. Mimo to przecież 
obecność p. Floqeta w Rzymie musi być połączo­
ną z politycznemi celami. Wedle wskazówek nad­
chodzących z Rzymu zamierza p. Floquet utorować 
drogę do lepszych pomiędzy Włochami a Francyą 
stosunków.

Figaro natomiast pisze, że jeden z jego współ­
redaktorów rozmawiał z p. Floquetem, który wręcz 
zaprzeczył temu, jakoby w jakiejś misyi polity­
cznej udał się do Rzymu. P. Floquet zwrócił przy 
tem na to uw agę, że sprawy pomiędzy Francyą 
a  Wiochami załatwiane bywają przez francuskiego 
ambasadora przy Kwirynale i wprost przez rząd 
włoski i dlatego sprzeciwiałoby się to wszelkiej 
dyplomatycznej i politycznej praktyce, gdyby były 
prezes gabinetu miał bezpośrednio po ustąpieniu 
z swego stanowiska otrzymać i przyjmować jakąś 
misyą polityczną. To też w dalszym toku rozmo­
wy oświadczył p. Floquet, że podróż jego do 
Włoch ma jedynie prywatny charakter, gdyż le­
karze przepisali żonie południowy klimat i dla­
tego odwiózł ją  do Rzymu. Co się zaś tyczy za- 
prosin na obiad przez prezesa gabinetu Crispiego, 
nastąpiło to skutkiem przyjacielskich stosunków, 
datujących się już od roku 1858. P. Floquet do­
dał w końcu, że bardzo jest wdzięcznym za li­
czne dowody sympatyi, jakich doznał we Wło­
szech i że przez całe swe życie był stanowczym 
stronnikiem dobrych pomiędzy Francyą a  Wło­
chami stosunków.

% Berlina.
Przy wczorajszem otwarciu dorocznego kongresu 

chirurgów poświęcił prof. Bergmann, nie bez ten- 
dencyi, jeden ustęp swej mowy pamięci cesarza 
Fryderyka. Jakkolw iek, mówił, nie było danem 
chirurgii niemieckiej oddać do usług swojego ce­
sarskiego męczennika to, co jest jej własnością, 
to jednak nie zaprzestanie ona kroczyć dalej na 
drodze postępu, aby w przyszłości z tego okresu 
ciężkich doświadczeń i smutku błogosławieństwo 
urosło dla ludzkości. Cesarza Wilhelma II wielbił 
mówca jako kontynuatora kierunków swego dzia­
da, a niemniej za to, że zaraz w pierwszych po­
czątkach rządów swoich usiłował rozjaśnić sieć 
fałszów i intryg, któremi przepełniono historyę 
choroby jego ojca.

Berliński Tageblatt podaje list swego korespon­
denta o położeniu w Zanzibarze i na czele pod­
nosi brutalny postępek niejakiego Stóckera, urzę­
dnika niemieckiego Towarzystwa wschodnio-afry- 
rańskiego. Było to 12go marca. Roznamiętnienie 
udności już się uśmierzyło, gdy Stocker, siedząc 

z innymi Niemcami w knajpie, butelkę rzucił na 
przypatrującą się spokojnie młodziutką niewolnicę, 
tak, że krew z kilku dziur w głowie pociekła i 
dziewczę zemdlało. Niemcy chcieli ranną zaopa­
trzyć, ale tłum rozjuszony poniósł ją  przez mia­
sto do pałacu sułtana, który natychmiast wysłał 
do konsulatu niemieckiego żądanie, aby napastni­
ka przykładnie ukarano. Sułtan musiał podwoić 
straże i patrole, aby zapobiedz niepokojom. Kra­
jowcy z zemsty napadli w nocy z 17go na 18ty 
marca plantacyę niemiec. Towarzystwa w Kuiwi, 
z której Stocker pochodzi, o godzinę drogi od 
Zanzibaru, i po części zrabowali. Jak  się okazuje, 
powodem rozruchów w Zanzibarze i na wybrzeżu 
ądu nie jest antagonizm islamu do chrześcijaniz- 

mu, ale narzucone sułtanowi traktaty co do niem. 
Towarzystwa wschodnio-afrykańskiego.

% PeżeFBburfg-a.
Cesarstwo rosyjscy odjechali do Gatczyna.
Oprócz wypraw Piewcowa i Grum-Grzymajły, 

organizuje się ekspedycya dla zbadania gór Maz- 
Tagu i innych niezbadanych dotąd miejscowości 
górzystej Azyi. Naczelnik tej ekspedycyi Grąb- 
czewski wyjechał już z Petersburga. Wyprawa bę­
dzie trwała od ośmiu miesięcy do roku. Fundusze 
na wyprawę zostały ofiarowane przez cesarzewi- 
cza następcę t ronu, a po części przez Towarzy­
stwo geograficzne.

Przyjazd szacha perskiego do Petersburga zo­
stał oznaczonym na l ig o  maja. Szach zabawi nad 
Newą do 15 m aja, poczem uda się do W ilna, a 
ztąd na trzy lub czterodniowy pobyt do W ar­
szawy.

Wobec doniesień dzienników francuskich zape­
wnia depesza petersburska do Koln. Ztg, iż ani 
car, ani eskadra rosyjska nie odwiedzą tego lata 
Francyi. Car nie myśli bynajmniej o podróży do 
Paryża dla zwiedzenia wystawy międzynarodowej.

Wedle relacyi otrzymanej z Petersburga przez 
Beri. Tagblatt, nastąpiły tam d. 17 b. m. podo­
bno liczne aresztowania, między innymi areszto­
wano i odstawiono do fortecy petropawłowskiej 
łilku oficerów artyleryi. Zeszłego poniedziałku car 
objawił zamiar udania się na pogrzeb cenionego 
przezeń bardzo ministra komunikacyj jen. Pau- 
kera , w ostatniej jednak chwili odwołano przy­
bycie monarchy i to właśnie odwołanie łączą 
z przedsięwziętemi dzień przedtem aresztowaniami. 
Według obiegających pogłosek powiodło się rze­
komo policyi wpaść na trop przygotowywanego 
oddawna zamachu i uwięzić głównych jego kiero­
wników. W kołach dobrze poinformowanych nie 
wątpią — tak czytamy dalej w owej relacyi — 
iż owe bomby, fabrykowane w Zurychu, były prze­
znaczone do zamachu i że komitet rewolucyjny 
wysłał do Rosyi kilkunastu nihilistycznych spiskow­
ców. O ile jednak się zdaje z dotychczasowych 
zarządzeń, wszystkie zbrodnicze zabiegi zostały 
sparaliżowane.

Ze Wschodu.
Zamierzone budowle fortyfikacyj rumuńskich 

obejmują następujące dwie grupy: 1) Centralny 
punkt dla odwrotu armii pod Bukaresztem, który 
składa się z 18 detaszowanych fortów, każdy 
z nich o 2 wieżach, wszystkie zaś forty połączone 
ze sobą detaszowanemi skrzydłami a wzmocnione 
w drugiej linii łańcuchem bastyonów. Ogólny koszt 
tych budowli 70,000,000 fr. 2) Trzy fortyfikacye 
na linii Seretu, z tych jedna w Gałaczu, jedna 
w Fokszanach, a jedna wreszcie wNamoloasa 
w równem oddaleniu od obu tamtych, zaopatrzone 
będą w baterye, zabezpieczone dostatecznie prze­
ciw bombardowaniu. Ilość dział rozmaitego kalibru 
wynosi 400; ustawione tam będą zarówno ciężkie 
jak  i lekkie działa do pospiesznego ognia, słowem 
zastosowany zostaje system uzbrojenia pomysłu nie­
mieckiego majora Schumanna. Fortyfikacye wspom­
niane zamkną cały teren pomiędzy Dunajem i Kar­
patami tak w zupełności, że tylko w dwu miej­
scach pozostaną otwarte 10 kilometrowe przestrze­
nie, wystarczające w sam raz, aby armia rumuń­
ska mogła z sukcesem potykać się z Rosyą.

K R O N I K A .
—  Henryk S traszew ski, właściciel Boguchwały pod 

Rzeszowem, honorowy obywatel m. Rzeszowa, prezes 
Rady nadzorczej Tow. kredytowego i zaliczkowego, 
prezes bursy im. X. Dymnickiego, członek rady po­
wiatowej i współkurator fundacyi stypendyjnej im. 
Towarnickiego, zmarł d. 25 b. m. EkspoHacya ciała 
do koScioła parafialnego w Boguchwale nastąpi w nie­
dzielę d. 28 b. m. o godz. 10 rano. Zycie śp. Hen­
ryka Straszewskiego na pozór przemknęło cicho i nie- 
spostrzeżenie, a przecież był to mąż wyjątkowo szla­
chetnego charakteru i pięknej duszy. Z ilu w cicho- 
chości spełnionych dobrych uczynków składało się 
pasmo jego życia, trudno obliczyć — wiedzą o tem 
najlepiej ci, którzy korzystali z tej dobroczynności.

—  Ze Lwowa. Bardzo interesujące przedstawienie 
amatorskie odbędzie się na rzecz leczniczej kolonii 
w Rymanowie i na zakład św. Teresy w dniach 30 
kwietnia i ] maja po południu w teatrze. Protekto 
rat nad przedstawieniem objęła hr. marszałkowa T ar­
nowska. U niej też odbywają się próby, które pod 
każdym względem obiecują świetne rezultaty. Przed­
stawienie rozpocznie uwertura znanego kompozytora 
p. Wilhelma Czerwińskiego. Między aktami śpiewać 
będzie także p. Jeromin, a panna Zawziętówna, uczeń 
nica pani Dunin, odegra koncert Beethovena z towa­
rzyszeniem orkiestry. W skład programu wchodzą 
dwie komedye polskie pt. Łapka na myszy i Sere­
nada, a nadto jedna komedyjka francuska.

Śluby zakonne złoży w niedzielę dnia 28-go b. m.
0 godzinie 9 ej rano w kościele 0 0 . Bazylianów, 
Stefan Malczyński, bratanek biskupa albańskiego X. 
Fr. Malczyńskiego, wygnanego z kraju przez rząd ro­
syjski.

Sp. Karol Belina Brzozowski, zmarły w tych dniach 
we Lwowie, już przed 9 laty złożył w Wydziale kra­
jowym testament, w którym poczynił legata na cele 
publiczne. W roku 1887 deponował na legata dobro­
czynne 20.000 złr. w Wydziale krajowym. Onegdaj 
otworzono notaryalnie i ogłoszono testament w obe­
cności pp. Juliusza Bielskiego, Witolda i Wład. hr. 
Wolańskiego i Morawskiego, jako dalekich kuzynów. 
Z sumy wzmiankowanej 20.000 z łr .: zapisał: 4.000 
złr. dla Muzeum narodowego w Rapperswylu, płatnych 
do rąk hr. Platera (już zmarłego) lub jego zastępcy;
2.000 złr. dla zakładu ciemnych we Lwowie; 8.000 
złr. na fundacyę stypendyjną dla najbiedniejszych i 
najobyczajniejszych uczniów polskiej szkoły realnej 
we Lwowie i politechniki; 2.000 złr. na szpital cho 
rych nieuleczalnych pod opieką gminy m. Lwowa;
1.000 złr. dla „Sokoła“ gimnastycznego we Lwowie;
1.000 złr. dla Towarzystwa muzycznego „Harmonia" 
we Lwowie. Już dawniej ofiarował śp. Brzozowski
3.000 złr. dla bursy im. Kraszewskiego w Stanisła­
wowie. Wykonawcą testamentu jest Witold hr. Wo- 
lański z Duplisk.

— Z W arszawy. Prof, filologii słowiańskiej w uni­
wersytecie krakowskim, Lucyan Malinowski, bawi od 
paru dni w Waszawie.

Bezimienny ofiarodawca, jak  donosi Kuryer War., 
złożył na budowę kościoła na Pradze 50.000 rubli. 
Suma ta przecież nie wystarczy na wykończenie świą­
tyni.

Teatr nowy (przy ul. Królewskiej) ma być otwar­
tym w pierwszych dniach maja. Na inauguracyę wy­
brano operetkę Noc przedślubna, z której próby co­
dziennie się odbywają.

Jenerał Palicyn onegdaj po raz pierwszy przewo­
dniczył na sesyi repertuarowej teatralnej. —  Wczo­
raj w południe o godzinę 1-ej cały personal tea 
tralny przedstawiał się nowemu prezesowi, jenerałowi 
Palicynowi. Nowy prezes w przemówieniu zaznaczył, 
że starać się będzie o przywrócenie emerytury arty­
stom warszawskich teatrów.

Warszawa w dniu 1 stycznia 1888 roku liczyła 
444.814 mieszkańców, w tej liczbie 148.384 żydów.

—  Jubileusz Schm erlinga. Wskutek inicyatywy 
prezesa senatu wiedeńskiego sądu wyższego posta 
nowili prezydenci sądu wyższego w Krakowie, Pra­
dze, Bernie, Lwowie, Gracu, Tryeście i Zadarze przy­
gotować prezydentowi najwyższego trybunału Anto­
niemu Schmerlingowi owacyę z powodu 60-letniej ro­
cznicy jego służby.

—  W ystawa klejnotów. W drugi dzień świąt 
otwartą została w Wiedniu w pałacu Szwarzenber- 
gów na Neumarkcie wystawa złotniczych wyrobów
1 klejnotów. Cel wystawy —  dobroczynność. Jak od 
lat wielu we wszelkich tego rodzaju przedsięwzię­
ciach, tak i teraz, na czele komitetu urządzającego 
stanęła księżna Metternich, nielada pomoc znajdując 
w osobie barona Nataniela Rotszylda.

Skarbce prywatne i państwowe pospieszyły z udzia­
łem. Cały szereg wielkich salonów na drugiem pię­
trze pałacu zajęto pod wystawę. Należy do tego i sa­
la balowa w stylu rokoko, biała, złoceniami zdobna. 
Przedstawia ona niezwykły widok, umeblowano ją bo­
wiem srebrem. Olbrzymie lustra na ścianach srebrne- 
mi opatrzone są ramami. Krzesła, stoły, geridony, ko­
minki, wspaniałe wazony ,i naczynia —  wszystko to 
srebrne, wszystko ze skarbca Welfów, własność ks. 
Cumberland, wszystko w stylu schyłku renesansu 
z początków XYII go stulecia, bogato zdobne.

Uderza tu również w oczy stół srebrny ks. Ester­
hazego, cały w płaskorzeźbach, przedstawiających 
„Sąd Parysa." Jedną ze ścian pokrywa serwis Arcy 
księcia Albrechta w stylu Ludwika XVI go, bogata 
wiedeńska robota z r. 1780. Talerze, półmiski zdo­
bne są ślicznie z natury odrobionemi owocami i ja­
rzynami. Ściany w powyższy sposób obwieszone 
wszystkie. Spotykamy tu dalej: monumentalny serwis 
także w stylu Ludwika XVI go, własność baronowej 
Rosenthal, dwa bogato rzeźbione świeczniki w stylu 
Maryi Teresy, własność barona Walterskirchen, gar­
nitur sztućców hr. Franciszka Erdody itd.

W innej sali spotykamy słynne „liście z Hildesheim", 
własność ks. Cumberland. Jest to srebrna zastawa sto 
łu w czasach rococo, dla biskupa z Hildesheim wyro­
biona. Składa się ona z trzech liści bogato rzeźbio­
nych; na środkowym, największym, spotykamy orkie­
strę srebrnych muzykantów. Najciekawszym jednak 
punktem wystawy jest szafa z klejnotami, której za 
wartość milionami opłacićby się nie dała. Wszystkie 
niemal domy magnackie złożyły tu dyademy, ry wiery, 
łańcuchy, ordery itp. I tak, spotykamy tu na czele 
koronę brylantową, własność ks. Cumberland, do nie 
go także należący sznur brylantów z krzyżem, wy­
robionym z kamieni, wielkości laskowych orzechów, 
i kilka guzów brylantowych, a między niemi jeden 
wielkości gołębiego jajka.

Z pośród dyademów wyróżnąją się. śliczny dyadem 
hrabiny Chorinsky-Esterhazy, dyadem ks. Jana Liech- 
tensteina z olbrzymich rubinów, księżnej Montenuo- 
vo, księżnej Thurn-Taxis, księżnej Reuss (wraz z ry 
wierą i całym garniturem, wszysto z opalami wiel 
kości kurzego jaja), hr. Mano Andrassy’ego (z wiel­
kich jasnych szmaragdów) niegdyś własność skarbca 
francuskiego) margrabiego Pallavicini z rzędem wlel 
kich pereł. Uderzają dalej: sznur brylantów z krzy­
żem, ozdobnym rubinami i parę kolczyków z olbrzy 
mierni perłami, własność księżnej Trauttmansdorff; 
przepyszna szmaragdowa spinka (forgó) hrabiego Er- 
dódy. Największy na wystawie szmaragd znajdujemy 
oprawiony w podstawie kielicha, dobytego ze skarb­
ca katedry św. Stefana. Złote runo wystawili ksią­
żęta : Schwarzenberg, Liechtenstein i Metternich. W o- 
statniej szafie pomieszczono przedziwne wyroby ze 
złota, kości słoniowej, zdobne klejnotami, emalią. — 
Wyróżniają się tu : znany Tryton Esterhazych, Neptun 
księżnej Metternich. Z pomiędzy pierścieni na wzmian­
kę zasługuje pierścień Marcina Korwina z olbrzy 
mim spiczastym diamentem. Z łańcuchów odznacza 
się łańcuch bar. Beli Orczy’ego. Ciekawych groma­
dzi również witryna z relikwiami napoleońskiemi. Tu 
złożono: złoty podróżny serwis cesarza w stylu em­
pire, obecnie własność hr. Bombelles; dwa etuis, 
zawierające mnóstwo złotych przyrządów, przezna­
czonych ongi do zębów cesarskich, własność Rot­
szylda. Narzędzi kościelnych wystawiono względnie 
niewiele. Wyróżniają się tu monstrancya z Kloster 
neuburg, wielki z górskiego kryształu wyrobiony 
krucyfiks ze skarbca kościelnego w Zagrzebiu, dziś 
własność zbieracza Hekschera, nabyta za... 32 z łr .! 
Cały szereg przepysznych puharów i kielichów zaj­
muje osobny dział. Książęta Esterhazy i Cumber­
land prym tutaj trzymują. — Zbiory bogatej broni, 
kosztownych zegarów i cacek wszelkiego rodzaju 
dopełniają katalogu tej iście „brylantowej" wystawy.

—  Pojedynek, z  powodu artykułu w dzienniku 
La B ataille, którym czuł się obrażonym dyrektor 
teatru Vaudeville w Paryżu, p. Albert Carró, odbył

się w d. 23 b. m. pojedynek na szpady między nim 
i autorem artykułu p. Tisserand. Przy trzeciem zło­
żeniu się obaj przeciwnicy zostali równocześnie rann i: 
Carre w piersi a Tisserand w ramię, poczem sekun­
danci przeszkodzili dalszej walce.

Z miasta i kraju.
—  Kwesta na dotkniętych powodzią w Poznaniu 

i jego okolicach. Wobec dochodzących z wielu stron 
wiadomości o nędzy spowodowanej wylewem Warty 
w Poznańskiem (patrz naszą korespondencyę powy­
żej), kilka osób zajęło się zbieraniem składek w K ra­
kowie na rzecz powodzian. Początek danym ma być 
jutro dnia 28 go b. m. w kościele Najśw. Panny Ma­
ryi podczas sumy. Tow. ś. Wojciecha chcąc ze swej 
strony poprzeć dobrą sprawę, zamierza podczas tego 
nabożeństwa wykonać chóralne śpiewy, mianowicie 
odśpiewaną zostanie msza Hallera na chór mieszany, 
z włożonemi ustępami: Graduate „Victoria" utworu 
Orlanda Lasso, Offertorium „Regina Goeli" X. Su- 
rzyńskiego.

—  Z Tow arzystw a ochrony T a tr polskich mam za­
szczyt donieść, że otrzymałem wczoraj z Warszawy 
dwa telegramy zapowiadające 16 udziałów i telegram 
z Sokala zapowiadający przystąpienie tamtejszego To­
warzystwa zaliczkowego z 3 udziałami.

D r Lesław Boroński.
—  Do Tow arzystw a Ochrony T a tr  polskich przy­

stąpili i złożyli udziały: X. prałat Henryk Skrzyński, 
Jan Fischer, A. Meysnerowa (3 udziały), Józef Bie­
liński (3 udz.), Zofia Zawiszyna, z Warszawy zaś na­
desłano 40 udziałów za staraniem p. H. G. zebra­
nych tak, iż wymagana liczba 500 rzeczywiście wpła­
conych udziałów osiągniętą została. Zapowiadają na­
desłanie dalszych udziałów. Daj Boże, aby to połą- 
czonemi siłami wszystkich warstw społeczeństwa pol­
skiego z trzech dzielnic Polski rozpoczęte dzieło 
szczęśliwie dokonanem zostało!

—  T ercyarze św. F ranciszka , posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. 29go b. m. w ul. 
Smoleńskiej, nad Rudawą i Wygoda.

— Wyścigi I go pułku ułanów odbędą się jutro 
w niedzielę o godz. 2 po południu między Borkiem 
Fałęckim a Kobierzynem (15 minut jazdy od Pod­
górza). Do komitetu należą: podpułkownik v. Bronn, 
porucznicy Kadich i hr. Clam-Martinitz. Obowiązki 
sędziów spełniać b ęd ą : pułkownik hr. Nostitz Rienek, 
majorowie: Schediwy, K utschka'i hr. Hoditz Wolf- 
ramitz. Biegów będzie trzy. Start i miejsce dla wi­
dzów na prawo od lasku kobierzyńskiego, jadąc 
z Borku Fałęckiego.

— Ze „Sokoła ." Z powodu budowy prowadzić się 
mającej przez pp. Johnów zniesioną zostanie dotych­
czasowa prowizoryczna sala gimnastyczna w realno­
ści pp. Johnów istniejąca i przeniesioną zostanie na 
grunt „Sokoła" przy ulicy Wolskiej. Ze względu na 
te roboty nastąpi na 10 dni, począwszy od 29 b. m., 
przerwa w ćwiczeniach gimnastycznych, które rozpo­
czną się zaraz po urządzeniu prowizorycznej sali na 
gruncie „Sokoła" przy ulicy Wolskiej. Budowa no­
wego gmachu „Sokoła" pójdzie swoim trybem i na 
1 września b. r. będzie skończona, gdyż plany bu­
dowy architekt p. Karol Knaus już wykończył a ko­
sztorysy są na wykończeniu.

—  K radzież listów pieniężnych. Od pewnego cza­
su ginęły systematycznie pieniądze z listów, wysyła­
nych za granicę przez kupców krakowskich. Ostat- 
niemi czasy wykradziono znaczniejszą kwotę funtów 
szterlingów z listu, przesłanego przez p. Juliusza 
Grossego do Londynu, dokąd przyszedł próżny list. 
Sam p. Grosse począł śledzić za sprawcą i oparty 
na wskazówkach krakowskiej policyi udał się do Bo- 
gumina, gdzie się wykryło, iż sprawcą wykradają­
cym pieniądze z listów kupieckich był woźny tam­
tejszego urzędu pocztowego. Winnego aresztowano.

— 0. Tom asz Szłapczyński, kapłan-jubilat Zgro­
madzenia 0 0 . Franciszkanów w Krakowie, zmarł tu 
d. 25 b, m., przeżywszy lat 90, z tych 65 w ka­
płaństwie.

—  Kwesta na dochód krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, zbierana w piątek i sobotę wielkiego 
tygodnia w pięciu kościołach krakowskich: katedral­
nym na Zamku, Najśw. Maryi Panny, św. Barbary, 
św. Anny i św. Marka przyniosła 378 złr. 75 c. —  
Tak pożądany zasiłek funduszów Towarzystwa, da­
jącego stałe utrzymanie 180 starcom i kalekom, oraz 
40 sierotom, zawdzięczyć należy z jednej strony po­
święceniu szanownych dam, które pod przewodni­
ctwem hr. Antoniowej Potockiej, zastępującej nieo­
becną prezesową hr. Adamową Potocką, przez całe 
dwa dni zbieraniem kwesty łaskawie się zajmowały, 
z drugiej strony ofiarności osób dobroczynnych, które 
choć drobnemi datkami do zebrania wyżej wymienio­
nej kwoty przyczynić się raczyły. Wszystkim tym 
osobom w imieniu starców, kalek i sierot, na. któ­
rych utrzymanie kwota zebrana zostanie obróconą, 
składam serdeczne podziękowanie.

Kraków, 25 kwietnia 1889.
W. Sciborowski, prezes Tow. Dobr.

— Dom zdrow ia p. Dra Jana Gwiazdomorskiego 
przeniesionym zostanie z dniem 1 września b. r. do 
gmachu nowego przy ulicy Łobzowskiej umyślnie na 
cele lecznicze z wielką wygodą dla chorych, szukają­
cych pomocy lekarskiej, wystawionego. Dom ten co­
fnięty od ulicy z najpiękniejszym widokiem na ogro­
dy i mogiłę Kościuszki posiada własny ogródek i 
odpowiada wszelkim wymogom hygieny nowoczesnej
— i tak pod całym gmachem znajdują się obszerne, 
widne sutereny, w których umieszczone są dwie ła­
źnie, pralnia — mieszkanie służby, skład na środki 
apteczne i opatrunkowe. Ubikacye w parterze oddzie­
lone są od suteren bardzo dokładną szychtą izola­
cyjną; w parterze znajdować się będzie ogólna po­
czekalnia dla osób przybywających do zakładu __
pokój ordynacyjny dla dyrektora i pomieszkanie dy­
rektora, złożone z pięciu pokoi, tutaj będą też dwa 
saloniki dla chorych. Na pierwszem piętrze będzie 6 
saloników większych i mniejszych dla chorych — sala 
wielka operacyjna z olbrzymiem oknem weneckiem— 
salka dla wspólnej pogadanki i czytania, tudzież po­
koje do posługaczek. —  Z wielką starannością prze­
prowadzone są ogrzania pokoi i podwójna wen.fyla- 
cya z pola i do kominów. Budynek cały odznacza 
się wielką ilością światła i powietrza —  spokojem i 
wygodą dla szukających zdrowia; studnia dostarcza 
znakomitej wody —  szerokiemi krużgankami — wy- 
godnemi schodami —  windami dla potraw i bielizny
— a belkowanie jest wyłącznie z żelaza. Instytucya 
ta wobec znakomitych naszych lekarzy przyczyni się 
niezawodnie 'do zatrzymania w Krakowie chorych, 
udających się do podobnych zakładów za krajem.

—  Stypendya Z fundacyi imienia Stupnickich i J a n ­
kowskich otrzymali na mocy uehwały Wydziału k ra­
jowego z dnia 2 kwietnia b. r. następujący uczniowie: 
1) Franciszek Ksawery Górski, uczeń III. roku wy­
działu lekarskiego w Uniwersytecie Jagiellońskim ro­
cznie 300 złr., zaś po 200 złr. rocznie: 2) Emił Jan 
Paweł 3 im. Bobrowski, uczeń kłasy III gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, 3) Jąn  Józef Tytus 3 imion
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Zielonka, uczeń klasy I. gimnazyum Franciszka Jó­
zefa I. we Lwowie, 4) W łodzimierz Feliks 2 imion 
Jankowski, uczeń klasy III gimnazyum w Tarnopolu. 
Dwaj ostatni otrzymali stypendyum z tytułu pokre­
wieństwa z ś. p. fundatorem.

—  W Czyteln i S tarozakonnej  młodzieży handlowej 
w Krakowie odbędzie się ju tro  tj. w niedzielę dnia 
28 b. m. przedstawienie amatorskie. Początek o godz. 
8 wieczorem. Czysty dochód przeznaczony na zakupno 
dzieł do biblioteki Stowarzyszenia. Ze względu na 
szlachetny cel sekcya literacko-muzyczna spodziewa 
się, że członkowie jak  najliczniej zechcą przybyć na 
przedstawienie.

—  E gzam ina w  s z k o ła c h  p rze m y s ło w y c h  na Smo­
leńsku , Kazimierzu i u św. Ducha odbędą się we 
środę d. 15 m aja b. r. —  Egzamin zaś w zakładzie 
X. Siemaszki odbędzie się we czwartek d. 16 maja 
b. r. Po egzaminach nastąpi rozdanie nagród między 
najpilniejszych uczniów. M agistrat uprasza majstrów, 
by ja k  najliczniej na egzamina przybyli celem prze­
konania się o postępach uczniów.

—  Z p o d  Bochni piszą nam o działalności krak. 
Tow arzystwa oświaty ludow ej: W  ciągu bieżącego 
roku założono w naszym powiecie 3 nowe czytelnie 
ludowe. W  Ł a p c z y c a c h  otwarto uroczyście czy­
telnię w sali szkolnej przy licznym udziale okoli­
cznych włościan. Do gospodarzy przemówił pięknie 
proboszcz miejscowy X. D r M aciejowski, w imieniu 
zaś Tow arzystwa kierownik szkoły p. Dybczak. —  
W łościanie czytają chętnie przysłane pisma i książki 
i schodzą się w szkole na pogadanki, w których kie 
równik czytelni uczestniczy.

W  dniu 5 marca b. r. otwarto uroczyście czytelnię 
G o r z k o w i e  dla gmin Gorzków, Ł azy i Brze 

W  imieniu Towarzystwa obecny był delegat 
adwokat Dr Serafiński, k tóry  przemówił do zgroma­
dzonych gospodarzy. —  N adto przemawiali z wiel- 
kiem uznaniem dla działalnośei Towarzystwa X. Jan 
Piaskowy, poseł Orzechowski i wójt Jan  Lohn, który 
je s t zarazem kierownikiem czytelni. Przemowa wójta 
zrobiła ja k  najlepsze wrażenie, zaw ierając wiele tre ­
ściwych i rozumnych poglądów.

Trzecią czytelnię otwarto d. 17 marca w G i e r -  
c z y c a  c h dla gmin G ierczyce, Chełm , Moszczeniec 
i Siedlec. W  uroczystości, na k tórą przybyło prze 
szło 100 gospodarzy, wzięli udział delegat adw. Se­
rafiński i kan. X. Jan Rosner z Chełmu. K ierowni­
kiem czytelni je s t p. Jan  Z ając , włościanin z Gier 
czyc i członek bocheńskiej Rady powiatowej.

Wiadomości policyjne. W  połicyi znaj 
duje się futro damskie, podbite popielicami, o wierz­
chu brązowym , guzikach okrągłych, które d. 19go 
b. m. nieznajomy mężczyzna złożył w realności L 
przy Małym rynku.

w 
źnica.

Repertu&r feafcra l&ffafeowsMleg-©.
W  niedzielę 2 8 g o : Ostatni gościnny występ Józefa 

Kotarbińskiego, art. teatr, warsz., na żądanie: Hamlet, 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira.

Piwnice Grand Hotelu
w Mrągowie

sprzedają Wina B o r d e a u x c z e r w o n e
po cenie:

>/, butelki
Pauillac. . . . . . .  Złr. 1'60
Artisan de Listrac . . „ 2'25
St. Estephe S.........................* 2*70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves . . . . . .  Zlr. 2’70 
P re ig n a c ................................  STO

butelki
—.90

1-20
1-45

1-45
1-75

—  Dnia 26 kwietnia trochę pochm., ciepło; term 
od 10T doszedł do 22-7 C. Barometr się podnosi; o g 
7ej rano dnia 27go stan jego był 738 1 millim. 
term. 12 2 C. —  W iatr wschodni.

—  W  niedzielę d. 28go kw ietn ia: ś. W italisa; w po 
niedziałek 2 9 g o : ś. P io tra m.

Huch iimfsłowy i artystyczny
Z T eatru ,  p . Józef K otarbiński powtarza ju tro  w nie 

dzielę Hamleta, a  to na ogólne żądanie, gdyż dzi 
siaj już od samego rana wiele osób odchodzi od kasy, 
nie mogąc dostać biletów. Jutrzejszem wystąpieniem 
pożegna p. K otarbiński naszą publiczność, k tóra go 
tak  sympatycznie przyjmowała.

P r z e d s t a w ie n ie  a m a to r s k ie  na dochód kolonij wa 
kacyjnych wypadło wczoraj w sali redutowej bardzo 
dobrze. —  Gra amatorów w trzech komedyjkach od- 
znuczała się starannością a w niejednem można było 
prawdziwych dopatrzeć się zdolności — jak  n. p. w grze 
p. Bł. —  i pp. Zkrz. i Brz. Zamiast zapowiedzianych 
na afiszu chórów, których nie było, uraczył p. Ko 
ta rb ińsk i słuchaczów, szczególnie świetnem wygłoszę 
niem, „polowania na niedźwiedzia11 z Pana Tadeusza 
N a żądanie i nieustanne oklaski dodał utwór Asnyka 
„Już minął czas* i „Zasady Rodocia.*

W P iątek  dnia 10 m aja odbędzie się ostatni w tym 
sezonie koncert Towarzystwa muzycznego ze współ­
udziałem Aleksandra Michałowskiego. W  koncercie 
bierze udział orkiestra amatorska. —  Tym  razem 
usłyszymy Concerto grosso Haendla i Melodye szwedz 
kie Griega. Michałowski wykona po wstępnem Trio 
Rubinsteina szereg utworów polskich kompozytorów, 
między którem i Chopin ja k  zawsze naczelne zajmie 
miejsce.

Armee-Album. Zeszyt 6, który świeżo opuścił prasę, 
zawiera 56 portretów  i życiorysów marszałków poru­
czników, między temi znanych w Krakowie H enryka 
Marolta, Karola bar. Mossiga, Antoniego Schaffera von 
Schaffersfeld i zmarłego niedawno Józefa Turnaua 

Dobczyc. W  liczbie nowych prenumeratorów spo­
strzegamy imiona pp. Adama Jędrzejowicza, Adama 
Skrzyńskiego, K asy oszczędności m. Krakowa, Biblio­
teki Jagiellońskiej i inne.

W p a ń s t w ie  g w ia zd .  Astronomia w pogadankach 
popularnych przez M. Wilh. M a y e r a ,  b. pierwszego 
astronoma obserwatoryum genewskiego.

Nakładem młodej a ruchliwej księgarni Paprockiego 
w W arszawie, wyszła w bieżącym roku książeczka 
pod powyższym tytułem, przetłómaczona z niemiec­
kiego przez F . W ermińskiego. Autor je j je s t uczniem 

wielbicielem nieżyjącego już dziś Klinkerfuesa, dy 
rektora obserwatoryum w Gettyndze. Trzym ając się 
wiernie zasady, że „nie ma bardziej niestrawnego po­
karmu umysłowego nad przedmioty astronomiczne 
jeżeli się je  podaje na stół sucho, w ich stanie pier­
wotnym* (str. 272), po kilku innych tegoż rodzaju 
pracach wydał swoje pogadanki astronomiczne traktu- 
jąee de omnibus rebus et quibusdam aliis z działu 
astronomii. Nie je s t to więc wcale systematyczny wy 
kład popularny tej nauki, lecz tylko gawędy luźne 
o różnych jej kwestyach, a kto lubi naukę w tej 
formie, temu tę książeczkę polecić można. Pominąwszy 
jej początek fantastyczny, który autor nagle urywa, 
bojąc się „sprowadzić zawrót głowy u swoich czy teł 
nikó*w,“ reszta rzeczy opartą jest, acz zbyt pobieżnie 
na najnowszych wynikach nauki, a napisaną z wielką 
dozą dowcipu i dobrego humoru, i mimo niektórych 
wybryków rażących fachowego astronoma, całość czy­
ni zajmującą. Jest to wogóle książeczka do czytania, 
pożyteczniejsza od wielu innych, ale nie do uczenia 
się. Tłómaczowi zarzucićby można niezbyt wielką czy­
stość językową, a  nawet kucie nowych wyrazów jak  

zblazowany;" także gruby błąd w objaśniającej 
jego notatce na str. 20 .

Barbey  d ’Aurevilly ,  znany pisarz, autor Diabo- 
liques i Oeuvres et hommes, zmarł w Paryżu w 81 
roku życia.

Dział ekonomiczny.
R ada z a w ia d o w c z a  kolei cze rn io w iec k ie j  wniosła 

już do ministerstwa handlu prośbę o zlikwidowa­
nie zagwarantowanej subweneyi za r. z. Zarząd 
zrezygnował więc z imputowanego mu zamiaru 
pokrycia deficytu linii Lwów-Czerniowce za rok 
1888 sumami, które jej się dostaną na mocy u- 
kładu, zawartego z rządem rumuńskim, a zara­
zem zaniechał myśli korzystania z tego przepisu 
ustawy sekwestracyjnej, który orzeka, iż gwaran­
towana przez państwo kolej może zostać w takim 
razie zasekwestrowaną, jeżeli przez pięć lat z rzę­
du pochłania więcej, niż połowę subweneyi przez 
państwo gwarantowanej.

W r. 1888 wynosiły dochody linii Lwów-Czer­
niowce 2,142,974 złr., wydatki 1,861,686 złr., po­
zostało więc nadwyżki 281,288 zlr., co w porów 
naniu z gwarantowanym rocznym dochodem czy­
stym l -5 mil. złr. przedstawia 1,218,712 złr. de 
fieytu, czyli więcej niż połowę gwarantowanej 
przez państwo sumy. Rządowi przysługuje tedy 
prawo zasekwestrowania linii, leżącej na jego te 
rytoryum, gdyż co do przestrzeni Czerniowce-Su 
czawa zaszły wymagane okoliczności już przed­
tem. Kiedy jednak rząd skorzysta z tego prawa, 
nie wiadomo. W kołach kolei czerniowieckiej ob­
jawia się dążność do uregulowania tej sprawy 
w myśl zawartych układów.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Banku dla krajów koron­
nych, odbyte w Wiedniu dnia 25 b. m., przyjęło 
do wiadomości sprawozdanie z obrotu w roku u 
biegłym, udzieliło Radzie zawiadowczej absoluto- 
ryum i jednogłośnie przyjęło wnioski co do roz 
działu czystego zysku. Ponownie też wybrało do 
Rady zawiadowczej czterech jej członków, którzy 
ustąpić mieli w tym roku. Po odczytaniu sprawo 
zdania, gubernator Banku zakomunikował walne­
mu zgromadzeniu uchwałę Rady zawiadowczej co 
do zwołać się mającego wkrótce nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia, któremu zaproponuje za­
mienienie kapitału Towarzystwa w sumie 40 mil. 
w złocie, na 40 milionów złr. z jednoczesną spłatą 
wykazanego w bilansie w kwocie 77/10 milionów 
ażia od złota, czyli spłatę 38V2 złr. od akcyi.

Zgromadzenie to zwołane zostanie na dzień 28 
maja. __________

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 26 kwietnia.

Pszenica na wiosnę 7T 6—7*21, ńa maj-czerwiec 
716— 7-21, na jesień 7'47— 7*52; żyto na wiosnę 
6T8—6*23, na maj-czerwiec 6 '25— 6'30; kukuru 
dza na maj-czerwiec 5.15—5 20; owies na wiosnę 
5 85—5'90, na maj-czerwiec 5'85—5 90; spirytus 
kontyngentowany 15T2— 15 37; nafta amerykańska 
2 2 -  ~-White Star Prim a“ 2P25-
ska cesarska 2P75.

galicyj

Rozwiązanie szarady.

Znaczenie ostatniej szarady: K a r a w a n a .  
Pierwsze piękne rozwiązanie przesłał p. Bron 

St....ki nie żądając nagrody:

Słońce zwolna zachodzi, jego złote blaski 
P rzedarły się raz jeszcze na Sachary piaski 
N a dobranoc rzucając im garściam i złoto.
Ziemia chwyta te  dary i po chwili cała 
Pustynia, ja k  Danae w złocie się kąpała,
Żegnając blask słoneczny do ju tra  z tęsknotą.
Tam  w dali, jakby  węża olbrzymiego sploty,
Jakiś orszak wspaniały ku cysternie zm ierza:
N a grzbietach dromaderów zwinięte namioty;
W śród juków widać ludzi i broń się najeża, 
Beduinów postacie wybiegły na czoło —
T ak  sunie karaw ana na oko wesoło.
D okąd oni tak dążą przez to piasków morze ? 
T ysiące niebezpieczeństw stoi im na drodze!
W  nocy rzuca się trwoga wraz z nimi na łoże,
W  dzień zaś w iatr ich przeraża, choć żar dręczy srodze 
Pędzą jednak  wytrwale przez piasku ostępy 
Za nimi zaś hyeny, a nad nimi sępy!
I  często wody braknie w tym piekielnym skwarze,
I  często dłoń Eblisa, z nienawiści znana,,
Ukazuje im źródło —  to fa ta  morgana!
Tysiąc przekleństw  oszpeca wnet te śniade twarze, 
Ciągną jednak  wytrwale, choć ich kres daleki: 
Grobowiec Mahometa —  cenny brylant Mekki.
P rzy cysternie stanęli — rozbili namioty,
Nad nimi księżyc rydwan ju ż  wytoczył złoty, 
Otoczony gwiazdami, ja k  hurys orszakiem ,
Okrążyć ziemię gotów swym odwiecznym szlakiem. 
Cora*z ciszej w pustyni. T aka gw arna zrana 
Milczy teraz uśpiona wiernych karawana.
W  namiocie jednym  nie śpią. Starzec białowłosy, 
W patrzony w gwiazd gromady, coś szeptał do siebie, 
Czyż rozumiał on nocy tajemnicze głosy?
Czy też czytał wyroki św iata z gwiazd na niebie ? 
Siedział milcząc, a w dali jęk i muezzina 
Modliły się pokornie za sen moslemina.
N agle zadrżał —  ktoś dotknął się jego ram ienia 
I  rzekł cicho: „ty nie śpisz dziadku? Noc głęboka! 
Czemu twoja twarz sm utna? Jakież twe m arzenia? 
Czemu łza się stoczyła nagle z twego oka?"
T ak  mówiła dziewczyna patrząc w twarz Araba 
Poważną i tajemnic pełną ja k  Kaaba.
„Hafizo! rzekł j e j : gwiazdy coś niedobrze w różą, 
Za nami ciągną dżinnów hufce niezliczone 
I  hyeny gromadnie biegną w naszą stronę,
A tu śpią tak  spokojnie —  to cisza przed burzą! 
Uchodzimy ztąd ju tro ! Ałłach nas przestrzega,
W obozie Azraela głos już się rozlega!
Po chwili cały obóz cisza ogarnęła,
Północ nad nim swe skrzydła czarne rozwinęła. 
Śpią wszyscy, n ik t nie czuwa, tylko hen w oddali 
Słychać, gdy w iatr zawieje, szczekanie szakali,
Ale widmo samumu w karawany ślady 
Biegnie, hyeny zwołując do hucznej biesiady!

Nagrodę otrzymał p. Stanisław Markiewicz, nau­
czyciel, za następujące rozwiązanie:
Kiedy opór lub złośliwość u dziatwy się wznieci, 
Pierwsze z drugiem, jakby  piorun, k a r  a, na nich leci, 
Za co m atka litościwa słodki napój dawa,
Dziecię zna go, więc się cieszy, bo przecież to k a w a ,  
A dziewczynka, co się uczy, w domu zapytana 
Łatwo powie pierwsze z czwartem, że to dawna K a n a. 
Zaś podróżnik poza Lwowem zadziwiony stawa, 
Kiedy spojrzy na grodzisko, spyta, a to R a w a .  
Drugie z czwartem, to rzecz smutna, ona bardzo boli, 
W szak to r a n a ,  więc unikać, zresztą, co kto woli. 
Teraz trudno je st odgadnąć, choć dzieje oręża 
W Syryi A k  r  ę wspominają, gdzie Krzyżak zwycięża. 
Zaś przyjaciel Gambrynusa, gdy mu braknie piwa 
Ze zwyczaju w gardło swoje wonny a r a k  wlewa. 
Gdyby nie to, że się Noe przed Bogiem ukorzył, 
Toby a r k a  nie stanęła, wierszabym nie złożył.
Zaś gdy piesek swojej pani coś się porwać stara, 
Ona krzyczy rozgniewana: „zasię" p ie sk u —  „ w a r a " .  
A wiem także, że w kościele, gdzie katolik stawa, 
By się modlić, je s t sam środek, a przy środku n a w a .  
Ot i koniec, bo już myślę, że szarada znana,
Gdy się złoży na tę całość: śmiała k a r a w a n a .

Rozwiązania udatnym wieszem przesiali: Stani­
sław Ziemiański; B. L. z Hermanowie; Wojciech 
Czajewski; A. F. z Poznańskiego; Andrzej Teisler, 
szeregowiec 13 pułku piechoty; Stefan Ziemibński.

Rozwiązania prozą przesłali: Helenka Męcińska 
z Partynia; Z. K .; Ekspedytorka poczty z Nie- 
wistki.

S Z A R A D A .
(Ułożyła D  a z Krzesz.).

Pierwsza i druga do zebrań konieczna,
Choć cel jej różny, bo i dzieła sztuki,
Pląsy i dźwięki, i odczyt nauki.
Trzecia i czwarta czasem niebezpieczna,
Gdy skrycie działa — lub sroga wyrazem, 
Bywa figlarną i dziarską zarazem.
Trzecia i pierwsza w sielance właściwa, 
Lecz nie w tragedyi—bo któż się nie wzdryga, 
Gdy Herodyada okrutna ją  dźwiga? 
W s z y s t k o  zaś razem ojczyzna Solona, 
Temistoklesa zwycięstwem wsławiona. 

Rozwiązanie uprasza, się przesłać wierszem. — 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza.

S'

Artykuły w dziale 
dzą od Redabcyi.

„Nadesłane" nie pocho

N A D E S Ł A N E . (71 2-7)

Seideii-Głrenadines, schwarz und far- 
big (auch alle Lichtfarben) 95 lir. bis fi. 9.25 
p. Met. (18 Qual.) — versendet robenweise porto- 
und zollfrei das F a b r ik -D e p o t  G. H e n n e b e r g  (K. 
u. K. Hoflief.), Ziir ich .  Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto.

N A D E S Ł A N E .  (179 79-?

Dr Juliusz Dandrowski 
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, 
mieszkał w  K rakow ie w  Rynku g łó w n ym  Nr 7,
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu,

za
tuż

NADESŁANE.

N A D E S Ł A N E .  (1101 1-4)

Wszelkie papiery
i

w ylosowane papiery wartościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z y i

Kantor wymiany
filii c .k .u p rz .g a l. B anku hipotecznego 

w Krakowie, Rynek, I. 30.

Telegramy własne
Wiedeń 27 kwietnia. Cesarz udał się wczo 

raj o godz. 3 do pracowni Ajdukiewicza i prze 
dewszystkiem obejrzał drugą reprodukcyę portretu 
syna. Cesarz wyraził swoje uznanie i dodał, że 
podobieństwo uderzające rozciąga sie także do 
znanej klaczy następcy tronu, Lory. Następnie 
Cesarzowi bardzo się podobał koński jarmark 
w Kairze oraz portret Potockiego i dwa portrety 
kobiece. Cesarz zabawił przeszło pół godziny 
w pracowni, zkąd udał się z wizytą do arcyksię- 
żnej Maryi Teresy.

Judic wystąpiła wczoraj w Nitouche; była świe­
tna i jak  zawsze niezrównana w oddaniu śpiewek. 
Występujące z nią towarzystwo jest doskonałe 
iczy w swem gronie słynne siły paryskie: Dupuis, 

Las80uche, baron Cooper; pomimo wysokich cen 
teatr był przepełniony.

W ystawa klejnotów w pałacu Schwarzenbergów 
otwarta podczas świąt zawiera cenne skarby 
jest licznie odwiedzana. Jest tam ciekawy zbiór 
niezliczonej ilości pierścieni pewnego szlachcica 
węgierskiego; damy tutejsze obsługiwać będą 
w poniedziałek bufet na wystawie na dochód 
ubogich.

Bawił tu przez wczoraj głównodowodzący kg. 
Windischgraetz i był na Nitouche. Dziś odjeżdża 
do Krakowa.

Minister Zaleski przybył tu wczoraj. Namiestnik 
Badeni przybędzie we wtorek.

Nie przywiązują tu ważności do podniesionych 
ze stanowiska kazuistyki prawniczej wątpliwości 
hipotecznych w sprawie obligacyj propinacyjnych. 
Wyrażają obawy, aby wogóle cały przebieg tej 
sprawy, włączając w nią reklamacyę, nie został 
wyzyskany ze szkodą interesowanych przez zbyt 
gorliwie narzucających się doradców i polecają 
przestrzedz o tern uprawnionych.

t t  ie<l(Cii 27 kwietnia. Dzienuiki tutejsze za­
powiadają znaczny udział Polaków w kongresie ka­
tolickim i wymieniają polskich mówców, którzy 
mają głos zabrać.

Rzym 27 kwietnia. Capitale donosi, że wło­
ski poseł w Paryżu odebrał rozkaz asystowania 
wystawie.

Bruksella 27-go kwietnia. Pisma katolickie 
stwierdzają oburzenie, jakie panuje w kołach ka 
tolickich z powodu negocyacyj względem małżeń­
stwa księżniczki Klementyny z włoskim następcą 
tronu.

Belgrad 27 kwietnia. Natalia nie przyjedzie 
do Serbii, dopóki sprawy kościelne nie zostaną 
załatwione; chodzi jej bowiem o to , aby mogła 
występować w charakterze królowej matki, co ry 
chlej nastąpić nie będzie mogło, aż exmetropolita 
Michał odzyska metropolią i kasując rozwód, usu­
nie przez to samo dalsze jego następstwa.

Książę bawarski Leopold i księżna Gizela, jego 
małżonka, przybędą do Wiednia 28 b. m. Księ­
stwo zabawią dłuższy czas w stolicy i zamieszkają 
w Burgu.

Wiedeń 27 kwietnia. Wiener Z tg  ogłasza, 
iż starosta Dr Bronisław Łoziński, który posiadał 
tytuł i charakter radcy namiestnictwa, zamiano­
wany został radcą namiestnictwa we Lwowie; 
następnie docent prywatny przy uniwersytecie 
lwowskim Dr Stanisław Starzyński zamianowa­
ny został nadzwyczajnym profesorem powszech­
nego i austryackiego prawa państwowego przy 
tymże uniwersytecie.

W iedeń 27 kw. Ponieważ rada zawiad. tow. kolei 
sonnej zezwoliła na przyjęcie napo wrót do służby 
woźniców, którzy należeli do zmowy i wreszcie 
okazała się skłonną do zmniejszenia dziennej 
iczby godzin pracy, a dla przeprowadzenia tej 

reformy potrzebuje koniecznie znać rozporządzalną 
ilość woźniców, przeto wczoraj wieczór uchwaliła 
rrzedłużyć strejkującym termin powrotu do służby 
do południa dnia jutrzejszego. Niepowracający 
do tej chwili będą uważani za stanowczo wystę- 
mjących ze służby towarzystwa.

Na Hernals panował wczoraj wieczór całkowity 
spokój, pomimo to jednak straż bezpieczeństwa i 
patrole czuwały na wszelki wypadek.

W i e d e ń  27 kwietnia. Wszyscy woźnice ko- 
ei konnej, z wyjątkiem 12 zatrzymanych w aresz­

cie, powrócili do roboty.
Ze względu na przywrócony porządek cofnięty 

został rozkaz policyjny wczesnego zamykania 
bram domów i gospód.

Rada zawiadowcza kolei konnej podała się do 
dymisyi.

Tryest 27 kwietnia. Dzisiaj w nocy skradzio­
no z kasy oddziału poczty konnej 53 000 złr.

Berlin 27 kwietnia. Wczoraj wieczór przy- 
jyli tutaj delegowani amerykańscy na konferen- 
cyę w sprawie wysp Samoa.

Berlin 27 kwietnia. Z ogłoszonego wykazu 
dochodów państwowych na rok 1888/9 widocznem 
jest, iż podatek giełdowy w porównaniu z ze­
szłorocznym poszedł znacznie w górę i przekro­
czył preliminarz. Dochody z ceł są również o wiele 
większe aniżeli preliminowane, a to wskutek zwię­
kszonego przywozu zboża. — Podatek od cukru i 
wódki, lubo stadyum przejściowe nie zostało je­
szcze przekroczone, wykazuje wcale pomyślne re­
zultaty.

Luzerna 27 kwietnia. Międzynarodowy kon­
gres w sprawie zwalczania handlu niewolnikami 
odbędzie się tutaj w początkach sierpnia.

ifcss+yń 27 kwietnia. Ajencya Hawasa zaprze­
cza doniesieniu dziennika Opinione, jakoby Fran- 
cya dała Watykanowi jakiekolwiek przyrzeczenie 
co do przywrócenia papieżowi władzy świeckiej.

Londyn 27 kwietnia. Według ogłoszenia urzę­
dowego odbędzie się około 16 lub 17 maja na 
cześć odwiedzin cesarza Wilhelma wielki przegląd 
floty w Spithead, w którym weźmie udział 109 
statków wojennych.

Madryt 27 kwietnia. Minister finansów przy­
gotowuje projekt do ustawy w sprawie podatku 
dochodowego. Deputowani z prowincyj wnieśli po­
prawkę, dotyczącą opodatkowania domów wekslo­
wych.

Kongresowi katolików nadesłali katolicy nie­
mieccy oświadczenia swej solidarności. Wygłoszo­
ne na kongresie mowy podnoszą nieprzedawniony 
charakter świeckiej władzy Papieża dla zabezpie­
czenia niepodległości Kościoła, oraz oświadczają, 
iż kwestya rzymska nie jest tylko prostą wewnę­
trzną kwestyą włoską.

B u k a r e s z t  27 kwietnia. Agence Eoumaine 
donosi, iż organ Laskara Catargiu Nationalul 
oświadczył, że wiadomości o powstałych w gabi­
necie różnicach zdań, oraz o parlamentarnych koa- 
licyach, mające na celu szerzenie przekonania o 
chwiejności gabinetu, są zupełnie zmyślone. Po 
zebraniu się Izby Catargiu dowiedzie, iż rzeczy 
mają się wprost przeciwnie.

Wczoraj król i królowa zwiedzali instytut bak- 
teryologiczny doktora Babes, gdzie zabawili dwie 
godziny i wyrazili zupełne swe zadowolenie.

Bukareszt 27 kwietnia. Cankow wyjechał 
do Turnsewerynu rzekomo celem powrócenia do 
Bułgaryi.

K U R S A  T 1 Ł 1 S 1 I S I C S S 1
27 kwietnia 2 gods. 30 min popołudniu.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 27 kwietnia. Dzisiaj przed południem 

udał się Cesarz bez świty do klasztoru 0 0 .  Ka­
pucynów i w towarzystwie gwardyana zeszedł do 
krypty do trumny Arcyksięcia Rudolfa.

Przed wyjazdem Cesarz przyjmował Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda.

Wiedeń 27go kwietnia. Cesarz przyj mowa: 
wczoraj na audyencyi prywatnej ks. Wirtemberg 
skiego.
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47.7, 0  B » 62 „
47.7, Gal. Banku t e j .  . 517, lat 
57, „ „ hipot. „ pręm.
57, „ B z z  40lat.
47.7, Bank auatr.-wętdereki w. a 
47, Bank auste.-węgieraki w. s 
47, Węg. Banku kip. pre: v  .

Priorytety hobi,
Ce*. Ferd-Półn. 1887 erebr. 47,

„ Mor.-8ris». lin. 1871/72 57- 
GsJL Kar .-Led. 1881 800 słr. 4 7 ,7, 

B feroaL ■ 800 „
1678 aoc sfe 5

ptu* lądajt
246 50:247 — 
106 50106 75
247 50 248 50 
191 50 192 50
187

120 50121 -  
101 — 101 50 
109 75 110 25 
91 90

187 75

95

96 30 
100 75
93 —
93 35
98 50
97 25 

103 10 
100 25 
102 50 
100 25 
114 50

102 —

101 40 
100 50

97 50 
96 50

99 -  
97 50

104 — 
100 75 
103
100 85 
115

103 -

101 80 
101 -

103 2 b \-------

Lwow.-Czem. opodat. 300 „ 47, 
„ nieopod. „ 

Hisdmiogrodz. I. . . 200 
Staatseisenbahn . . 500 
Sadbahn (Lombardy) 500 

„ „ z ło i 200
Węg, gaL Łupków.

■ a 9 U Sm., 200 
„ Nordoet . . 800
a s siote • 300

9 5% 
fr. 37, 
£r. 37, 

) słr. 57,

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

» Węgierskie . - 100 
„ TnrecMe . » fr. 

Budowy baayL Brada-PossS złr. F 
Kredytowe 1(X
Insbruku 2
K rak o w sk ie ........................   2C
Ofner (miasta Budy) . . „ 4f 
Gssrw. Krzyża austrysokie ,  10 

b węgierskie s 6 
Rudolfa, . . . . . .  5 10
Setek . . . . .  „ 20
S i  Resois.: . . . . .  b 43
8ta®MawGW0kśe . . . ,

Waluty.
Dukaty wateę

plasq
83 10 83 60
91 60 92

100 20 100 80
198 50 200 50
147 75 148 25
121 — 121 25-
100 70 101 30
100 50 — —

100 ___ 100 40
121 20 121 60

123 50 124
148 — 148 50
144 25 144 75
31 15 31 75

9 40 9 80
191 2 191 75
28 — 29 —

27 25 27 75
63 75 64 75
21 70 22 _

13 25 13 50
21 — 21 50
29 50 30 ___

65 ___ 66 ___

— 40 —

5 65 5 67
1 9 49 9 51

Imperyały rosy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ś w  25 kwietnia.

Akeye Banku bipot. gal. 200 złr. 
57, Listy cast. Tow. kred. ziemi. 

” * ” *4 /« n n 0 0 56-letn.
4 h v 9 0 0 41-Ietn.
4 7 ,7 , .  9 9 „ 52-letn.
47,7, Banku t e i .  galie. 51-!etn. 
§7, Obligi kom. Banku t e j .  gaL
57, Of.................................
4 “ "
!% ObHgi i.dem . gal. 107, podat 
U/,7, Obligi poiyozki krąjowej

Wnanwa 26 kwietnia. 

57, Listy z&ata -ło  I m t . .  ,

47, Listy likwidaeyino * . . 
67.  ■ warszawskie 1 ser.

* ■ ■ m  a
a a  IT  ■

pI«W
9 78 

11 96 
58 50 

127 -

9 80 
12 01 
58 55 

127 25

289 — 
100 65
96 
93 -  
93 50 
98 10
97 — 

100 50 
104 30
95 10

iądajs

293
101 65
97 — 
94 — 
94 50 
99 10
98 — 

101 50 
105 30

96 —

rnb.fcoy.mb.kos

97 75

87 10 
97 — 
95 — 
94 3&



4 CZAS z Niedzieli 28 Kwietnia 1889.

CO
>*

kIM

cd
>%o
cd

jsć

cd
£

o
03
a>
NO
M

CO

COŁ.
cd

©
o

0  ■—

1  s
(9

j =0  .22
*  ¥1
o
es
s

BEtlBEK # PiCHLER
Btthlenbaa-AnstaK łfesehinon- o a i  M ohlstsiB-Fahrlhen

IX . D Ł ra m e tre s łO  3  WIEN EL, D a B m tó r a M .  3

SPECIAlfABRlCAHOff- KEUESTl SCKRflT a KAiil-MASCHINE.VOLAPijCK'
Inmzca. Moht.-.one. MuDcra-Maachkwi

Lager Schweizer Seidea - Beuteltach  
Fdr&sś Beffi43uber, Zlrfch

_ _ _ _______Jlhatf. KattJcą for MUhlen grate

_  93r o  ss
93 O

N (O

®
per 

I  °

S s s*< 3
S  -  ®

3  SS
■ ®  S '

twa
„  »  3-q “3 -Vp-
H* C  *<
9  3  =S-
M 5^- eo
9° —  9T

ltobnc pnylegającą bieliznę kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta

F R A N C I S Z K A  D E R B O H L A W
Tylko jako sam wyrabiający m ogę po najtańszych ce­
nach dostarczyć dobrze  p rzy legający  b ieliznę d la m ężczyzn, k ob iet 

i dzieci, poręczoną, że je s t  w yrab iana ty lk o  z dobrych m ate ry j:
Koszule męskie, b . a ł e ............................................ złr. 1* 50, 2 -—, 3 ’—
Koszule kretonowe, k o lo ro w e ............................ ........  2’25, 2'50, 2'75
Kalesony męskie, b i a ł e ............................................... „ 1'20, 1 5 0 , 1'80
mielizna normalna, poięczona  z najlepszej w ełny owczej, ty lko  

w najlepszym gatunku, system prof. O. Jiigera. 
Zamówienia z prowincyi będą za  poręczeniem  punk tualn ie  w y­
konane. Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (539-8-10)

Do I czerwca i od I września taryfy mieszkań zniżone o 2S°/„. Bilety tam i napowrót zniżone o 30^,
ważne do k o ń ca  w rześnia, w ydają  w szystk ie  w iększe s taeye  kolei po łudniow ej.

K Ą P I E L E

E B i P I I l - T O P Ł I T Z
w Kroacyi, odległe od stacyi Kali o U - Strapi na-Top t it z kolei Czakathurn-lgram 
(Kwgoria) 1 g o d z in ę , otwarte 1 kwietnia. Pora trwa do końca października.
30 do 35° R , cieple kąpiele znane z nadzw yczajnej siły  leczenia w g-ośccu, reuma­
tyzmie, w następstw ach tegoż w gośćcu bioder, now ralgiacn, chorobach sstórnych i z ran, 
przewlekłej chorobie Brigtha, porażeniach, ltd . Z akład posiada kąp ie le  teaseasowe, 
parówki do nacierań oddzielnych natryskowych, mięsienie, elektrykę. Również 
odpow iadają  w szelkim  wym aganiom  teguczesnym  mieszkania, restauracye ze salonami 
obindowemi, kawiarnianemi i bilardowemi, salon leczniczy, muzyka, biblio­
teka itd . C eny przy stępne w edle taryfy . Podróż przez Wiedeń lub przez Budapeszt 
lub przez Tryest. ‘ Począw szy od dn ia  1 m aja codziennie połączenie om nibusem  poeztow ym  
z nieograniczoną liczbą osób pom iędzy K rapina T oplitz  a  stacyą kolei POltschach. O djazd 
z Fóltsfchaeh o godz. »% zrana, cena przewozu od osoby 3 złr. B liższych w iadom oś i 
u d z itla  dy rek ey a  i lekarz  kąpielow y Br. Józef Weingerl tam że i J. Badl w Wiedniu, 
N eubau, SchotteDg. 3. B roszury  o kąp ie lach  są  do nabycia w księgarniach  a p ro sp ek ta  w D yrekcyi. 

Krapina • Tiiplitz, w kw ietn iu  1889 roku . [1038-2-3J

Wszystkie nowości prześcignięte.
D w a najp iękn iejsze , na jp rak tyczn ie jsze  i bardzo pożyteczne przedm ioty  
wystawy w ied eń sk ie j, nowo w ynalezione mechaniczna patentów , 
maślnica, k tó ra  w p rzec iągu  5 m inu t w yrabia z słodkiego  m leka lub 
śm ietany masło. — Ceny tej m aOnicy sa  w ob jętośc i:

0.5 2 5 10 2ó 50 litr.
złr. P50 2'75 5‘— ’7 5 0  15 — 30-— złr.

T ^ lk o  3 złr. 40 cni. ko sz tu je  od sierpn ia  1888 w ynaleziona patent, 
ręczna m aszyna do szycia. T a  m aszy ra  p racu je  pięknie, szybko , mocno 
z rów nym  ściegiem  i szy je  bez w y ją tk u  w szystk ie  m aterye. Zrobiona 

je s t  trw ałe  z najlepszego  lanego żelaza.
Pow yższe p rzedm io ty  m a na sprzedaż za  zaliczką lub za  gotów kę 

edynie i w yłącznie  centralny skład (703 4-4)

Ś. W e iss  w  W iedn iu ,
S ia d ł, S eilergasse  7b.

W ielka sprzedaż mebli.
Objęte p rzezem nie w kom isow ą sprzedaż m eble i zupełne urządzen ia  poko jow e, pochodzące 

po najw iększej części od  dosto jnych p a ń s tw , sprzedane  będ ą  z pow odu przepełn ien ia  m ojego 
lokalu  sprzedaży  po  nadzw yczaj tan ich  cenach.

N astępne kom pletne  u rządzen ia  są  w zapasie: 
do  33 kompletnych bardzo pięknych sypialń z okładami i materacami; 
do 6 włoskich sypialń z szer.tkiemi potrójnemi łóżkami i lustrzanemi sza­

fami o trzech drzwiach; 
do 38 różnych, bardzo wielkich, średnich i małych jadalń z zegarami sto- 

jącemi i wiszącemi i dywanami dekoracyjnemi z obsadami bibliotecz.; 
do 14 kompletnych pokojów męskich z wielktemt i małemi sekretarzami 

tudzież garniturami dywanów; 
do 18 pokoi gościnnych i kawalerskich ;
do 34 pysznych salonów i buduarów damskich z firankami.

Prócz  teg o  na mniej więcej llO  poko i p roste  meble, bardzo stosow ne d l i  hoteli, wil i zakładów  
kąpielow ych. W k ła d y , m ate race , m eble kuchenne i p rzedpoko jow e, lu s tra , o b ra zy , zegary  itp . 
po bajecznie tan ich  cenach. (999-3-5)

T y l k o  u  f i r m y  l i .  F r l e m
w W I E D N I U ,  I., F l e i s c h m a r k t  Nr. 16,  I. p i ę t ro .

Proszę uważać dokładnie na nazwisko i adres.

K
ą p l e l e  flross g i l l e r s d o r f

400 m etr. n. poziom  
m orza, u  stóp  

A l t v a t e r . Grom® i i
już od 300 la t jed . I  H  
słyn. kąpiele siar- j 
czane mor. 29° C. m fs/m

stacya moraw. ko lei g ranicznej, 
poczta  i telegraf, po ra  od począt­

ku maja do końca września. 
Kdrój Elżbiety i Maryi do k ąp ie li basenow ych, wannow ych, na tryskow ych , p a ­

row y ch , m ułow ych i igliw iow yeh na reu m aty zm , g o śc iec ,_ c ierp ien ia  nerw ow e, porażenia, 
bolesne blizny, w ypociny, ran y  i w rzody, choroby sk ó rn e  i kobiece i t. d.

J&drój Karola. Ł agodny  a lk a liczn o -sa lin iczn y  zdrój do picia 10° C. na naw ały, 
cierp ienia h em o ro idalne , stłuszczen ie , p rzew lek ły  n ieży t żo łądka  i k isz ek , kam ienie żółcio­
we, żółtaczkę, cierp ienia nerek  i pęcherza. (1035-2 3)

Żętyca owcza i mleko krowie w yborne na n ieży ty  k rtan i i p łuc, rozpoczynającą  
sie gruźlicę, zołzy, n iedokrew ność i inne osłabienia. W szelk ie  wody mineral., apteka.

Biblioteka i w szelkie w iększe dzienniki. Muzyka kąpielowa 2 iaz y  dzien­
nie. —  Lekarz kąpielowy Br. med. Lorenz o rdynuje  p rzed- i po po łudniu  w zakładzie.

Z ak ład  rozporządza  licznem i zdrów, i tauiem i m ieszkaniam i. W tym  w zględzie tudzież  
o p rzysłan ie  broszur, p rospek tów  i innych ob jaśn ień  na leży  się udać do zarządu kąpielow.

jgg- OB 80 ŁAT CaUWAWE. -jggj

Sergera !«««■ H D l i O  g l » O Ł O W C O W £ .
P rzez  słynnych lek arzy  polecone, byw a używ ane praw ie  w e w szystk ich  państw ach  E uropy 

św ietnym  sku tk iem  n a  ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

czególniej n a  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb, strupy  i pasoży tne w yrzuty, tudzież  na 
,erwonośc nosa , odm arznięeia, pocenia nóg, łupież na g łow ie  i brodzie. — Bergera mydło 
aołowcowe zaw iera 40f« smołowca drzewnego i w yróżnia się znacz- 
e m iędzy w tzelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowemi w handlu. Celem ochroale- 
la się p rzed  fałszowanlami należy żądać  w yraźnie Bergera mydła »mo- 
iwcowego i  uw ażać na  w ydrukow any obok  znak  ochronny. W uporczywych 
lerpieniach skórnych używ a się zam iast m ydła smorowoowego sku teczn ie  __

B e r g e r * !  m y d ł a  s s n o l o w c o w o - s i a r c z a i i e g e
Ja k o  łagodn ie jsze  mydło smołowcowe do  usunięcia wszelkich SflECKYSTOŚCl 

E llV, na w yrzuty  skó rne  i na głow ie u dzieci, tudzież  ja k o  niezrów nane mydło do mycia 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zaw ierające óOyi g liceryny  i pachnące,

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e .
Cena sztuki kaidego gatnnkn 35 cnt. wraz z broszurą.

g  innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw ag ę: Mydło ben- 
» ® w e  ula udelika tn ien ia  Cjry ; mydło boraksowe przeciw  w pryskom ; mydło kar bo- 
»we do w ygładzen ia  oery i oiizn po  ospie i ja a o  m ydło o d w an ia jące ; mydło iclttłiyolowe 
i reum atyzm  i czerw oność tw a rz y ; mydło piegowe bardzo sk u te c z n e ; mydło tanninowe 
•zeeiw poceniu nóg i w ypadaniu  w łosów ; mydło do zębów, najlepszy  środek  czyszczenia 
sdow . W zględem  w szystk ich  innych mydeł Bergera zw racam y uwagę na broszurę. Należy 
piać zaw sze mydeł Bergera, gdyż istn ie ją  liczne naśladow ania bez sku tku .

Fabryka i główna rozsyłka : G. Hell &  Comp. w Opawie,
H.nnninnu d\utomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 

ceutycznej w Wiedniu 1883 roku.
Składy w  Krakowie m ają pp. ap tek arze  W . R e d y k , W. B o rk o w sk i, E . Stockm ar, 

o n stan ty  W i s z n i e w s k i ,  F. S o b ie ra jsm , R . W ilczyńsk i; w Wieliczce B . M iczyński; w  Bo- 
buł M. G a tty ; w Tarnowie L . U hodacki; w Rzeszowie A . K arp ińsk i; w Nowym Sączu 

laknbow ski. W. F ilip e k ; w Starym Sączu J . M acudziński; w Chrzanowie F. W łocki;
O św ięcim ie A. P o laczek ; w  Żywcu J .  H erd liezk a , L. G ra if; w Wadowicach S. Ku- 

»wski- dalej w e w szystk ich  ap tekach  galicy jsk ich . [860 6 30j

Kamienica 2-pięłrowa
w śródmieściu, przynosząca przeszło 6000 
brutto, jest z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Adres złożony jest w Adminisira- 
cyi „Czasu". (989-5-6)

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA

C Z O K O L A D A

A.MAESTRANI
SfG AfeLEN,

m m m m

WEBM
K ró tk a  trw ałość  p łó tna  (w skutek  chem i­

cznego  blichow ania) spow odow ała nas do 
w yrab ian ia  pod  pow yższą  nazw ą m ateryi 
posiadającej trzy k ro tn e  trw anie  p łó tn a  naj­
tańsze j o 60 p rocent. W eba  K ing je s t  n a j­
lepszą, na jtrw alszą  i n a jtań szą  m ateryą  na 
w szelk ie  g a tu n k i bielizny. Nasz znak  jest 
urzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostanie  sądow nie ukaranym . W ebę K ing 
sprzedaje  nasz podpisany  sk ład :
1 sz tukę  78 centym , sz e ro k ., 20 

m etr. d łu g ., na  kalesony  i b ie ­
liznę bardzo t rw a łą ......................... złr. 7*—

1 sz tu k ę  88 Centym etr, szerok . na 
p iękne  koszu le  m ęskie i dam ­
sk ie , w szelkie  g a tu n k i b ielizny 
łóżkow ej . . . . . . . . .  „ 8-50

1 sz tukę  175 centym , sze ro k ., 15 
m etr. d ługości, m  8 sz tu k  w iel­
k ich  prześc ieradeł bez szw u . . „ 11-80 

1 sz tukę  195 centym , sze ro k ., n a  
w łoskie łó żk a  . . . .  . . „ 12-80
Celem pnekenania elę o gutun- 

fcu, przesyłamy bezpłatnie próh- 
hl wszystkich gatunków, (745 59 )

I .  B e y e r  i S p ó f .
w  H Ł p a i c e w i e ,  

SiaIs.ieBtm.Iee H!r. 1 3 - -1 4 .

TRAN RYB! BIAŁY
prawdziwy (176-28-)

3E XB e  r  g  © i i
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą * w Krakowie przy 
ulicy F i o r y a ó s k i e j .  Cena flaczki 40 e

I L o m s t e i i t y  W ls s n le w s ls f l .

P a te n t S trakosch -B oner.

Maszyny do p ran ia
i  m a g l e

t  poleca

A leks. Herzog

w Wiedniu, Graben, 
B ł a n n e r s t r .  6 .  w 

Katalogi darmo i opłatnie. (817-25-)

Pożyteczna książka.
„ . . .  W skazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego uży tku ; tak  ja ,  jak  i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa R ichtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu - 
stracyam i „Przyjaciel chorych1.1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad  tam  się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy  chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w  której zawarte są w y­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w  polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: R ichter’s Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w  A m eryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[2578-14-22]

Wodolecznica Salzburg-Parsch,
u stóp  G aiobergu, 15 m inut od m iasta, w spaniała  panoram a g ó rsk a , kuracye  w o d n e , m ię­
sien ie , k u racy e  odtłuszczenia  i d y e te ty cz u e , kąp ie le  e lek try c z n e , szwedzka" g im nastyka  le­
czn icza , sala g im nastyczna , basen  do p ływ ania. — Pensyom ,t 2 złr. — P ro sp ek ta  w ysyła 
Br. Breyer. (825 4  25)

ssB ssa sB

CHOCOLADE
JORDAN&TIMAEUS
^I EN- PRAG JUOĄPEST.

unfereigener F i r m a ^ ^ ^ a a S S B S ^ ^ r in te rR .B Iu m en a tn J r

ECHTER ENTdELTER

V O R R A T H I G  I N  A L L E N  B E S S E R E N ,  
D R O G U E N ;  S P E Ł E R  E I - U N D  D E L I C A T E S S E N G E S C H A F f E N

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupna jest " I M  
D O M  T O W A R O W Y  p .  f .

F I L I P  T S C H O
B rlinn,

K ra u tm a rk t N r. 2 1  i R a th h au sgasse  N r. 17.
as

1 M e n ie  na ubrania damskienajśw ieższe i najgustow niejsze  n a  perę  
w iosenną i le tn ią ,

100 centim etr. szerokości.
Na I suknię 10 metr. 4  złr. 50 c.

Rumburski oxford
(praw dziw y kolorow y) 

bardzo p iękny
1 sstuka 30 wied. łokci . złr. 4-50. 
nąjl. gat....................... - p o  złr. 650.

B u m bu rsk ie
płótno warsztatowe

5/4 szerok., szczególnie stosow ne n a  bieliznę 
m ęską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

S * ¥ F O I
w bardzo  dobrym  gatunku , szczególnie od ­
pow iedni n a  bieliznę m ęską, dam ską i dzie­
cinną, 90 cm. szer., i  szt. 30  wied. lok. 
gatunki po złr. 4*50. złr. S*SO, 

złr. 6*50, złr. 3*50.

Jedna firanka jutowa
w tu reck ich  deseniach, kom pletna długość, 

p ierw szy  g a tu n ek  złr. 3*50, 
d rug i g a tu n ek  . złr. 3*50.

R esztka
€ M O B M U

10 m etrów  d ługośc i,
w mocnym gatunku, 3 złr. 50 ct.

n a j ś w i e ż s z e  i najgustow niejsze  n a  porę 
w iosenną i letn ia.

I suknia !4 metr. 5 złr. 60 ct.

Francuska satyna
na suknie dam skie do p ran ia  (poręczony 

ko lo r (w najśw ieższych deseniach).
I. gatunek 1 suknia 10 mtr. złr. 4 50

n  u ii a  ii a   ̂50

P łó tn o  dom ow e
w najlep . g a tu n k u , kom plet. 30 w ied. łokci, 
1 s z t u k a  4/ ł  4  l A r .  5 ©  c e n t .  
1 s z t u k a  % 5  z ł r .  5 ©  c e n t .

Koszul damskie
z dobrego szyfonu lub m ocnego płótna, 

z szerokiem i koronkam i, — kom pletna 
w ielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

Garnitur jutowy
sk ładający  się z 2 kap  n a  łóżko  i 1 k a p y  
n a  stół, kom pl. długość, ślicznie w ykonan. 

złr. 3*50, z rypsu złr. 4*50.

C Z Y S T Y  
W E ł Y I A Y Y  B E I G t E

we w szystk ich  g ładk ich  Larwach lub też  
w  pask i

100 cm. szer. 1 suknia 10 mtr. złr. 7'50.

Nowości w matoryach do prania
na n b ran ia  m ęskie (poręczone do prania) g ładk ie , w p ask i lub k ra tk i, na  kom pletne  ub ra­

nie m ęskie czesankow e 6-40 m etr. złr. 3, kom pletne  ubranie  m ęskie  p łócienne 6-40 m etr. 
złr. 4, kom pletne ubranie  z najlepszego  p łó tna 6‘40 m etr. złr. 5.

P ró b k i darm o i opłatn ie. Kozsyłka za zaliczką. (532-9 15)

Rzemienie trybowe z żaglowego płótna.
P ierw sze a u s tr .- w ęgier. w yrób , dotychczas ty lk o  z zagran icy  sprow adzany, fabry­

ku ję  obecnie sam w daleko  lepszym  g a tu n k u  i po tańszej cenie, 
fierwsza austr. - węgierska

fabryka rzemieni trybowych z żaglowego płótna,
poruszana parą9

G M E E Ł I C H
w C IE S Z Y N IE , w  S zlą zk u  a u strya ck im .

P ró b k i i cenniki na  żądanie darm o i opłatnie. (700-8-8)

U M O W Ę
WYROST

w cenie od 1 do 10 z ł r . , oraz w szelk ie  ckirurgiczne przyltory do opatrywania _ 
cliorycli i t. d. — rozsy ła  c. k. w sądzie handlowym protokńłowana firma 8)

daw niej 
J e a n  G r o s s  Sc C o .,

(810-4-4), Steinbuch & i e d e k ____________
aj P I ] E R WS Z Y  I N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  ® 

w Wiedniu, I., Karntfierstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, [naprzeciw Bodega.

flit© Jakąkolwiek drabinę
zam ierza kupić, niechaj poprzednio  darm o sprow adzi illustr. p ro sp ek t o doskona’e sporządzonych

rozsuwainyca i mocnych drabinach, 
przez

I. osferr. Patent-Leiter- und Gsriisf-Fabrik
w Wiedniu, Heiligenstadt, Xuisdorfcrstr. lOl,

dostaw ców  d la  c. k . zam ków, teatrów , m inisterstw , kolei, handlów , fab ryk , itp. 
Zawsze n a  sk ład z ie : rozsuw alne podw ójne d rab in y  do zak ładan ia  i transm isyj 

wszelkiej wielkości, tudzież  jesionow e i sosnow e m ocne d rab iny . 
Jedyna specyalna fabryka  w monarchii i  w Europie patentowana, 

1888 r. pięć razy odznaczona. (572-11-12)

„ r o ż n Ow “
klimatyczne miejsce lecznicze 

w iorawii.
P o r a  t r w a  o d  d n i a  1 5 g o  m o j a  
(1116-2-3) d o  1 5 ^ ©  w r z e ś n i a .

ochronione od  p  łnoen. w iatrów  
wysok. góram i fotrpaekiem i i la 
sami szpilkowem i, z łagod. pow ie­
trzem  obtitem  w aw as,jród, z pięk. 
i równym  park iem , d o skona łe  Ala 
o ierp i?cych  na krtań  i p łu ca  I r e ­
konwalescentów . Modny komfort.  
Z im ne  i c ie p ł e  k ę p ie l e ,  p rzy ­
rządy p neum atyczne  i wziewa- 
nia,  żętyca owcza, mleko górsk ie ,  
kuracya  kefyrem. Urząd lelegraf. 
i poczt. N ajbliższa s tacya  Krasna 
przez  W eissk irch en .—-W s/elk ich  
ob jaśn ień  udziela najchętniej

miejski komitet leczniczy.

a  Obfite w jod i brom kąpiele solankowe i

I C # € 5s a l l 4® w l © e p o d  P s z c z y n a  
C P l e s s )  O . S.*

Przystanek kolei Wrocław - Bziedzice. — Otwarcie dnia 15go maja.
Kąpiele wannowe i so lankow e,  parowe, n a try sk i ,  wziewania, m ięsienie ,  e lek tryozne  

opatrywania.  W szelk ie  g a tu n k i w ód m ineralnych św ieżego napełniania, żętyca. U rząd  pocz­
tow y, teleg rafow y  i telefon, w m iejscu. C odzień 2 kcncerta . W ycieczki do B ieskidoV  i T a tr. 
L ekarze  k ą p ie lo w i: rad o a  san i ta rny  fizyk powiatowy Dr. Baltel i Dr. sz tab.  Mratzert. 
Ceny m ieszkań na p oczą tku  i w końcu sezonu zniżone. Zam ówieniana m ieszkan ia  p rzy j­
m uje i w yjaśnień  udziela (S29-6-11)

Z a r z ą d  kąp ie low y.

B ą p i o l e  B A B K I
p od

W ied n iem .
Ciągłe leczenie podczas całego roku.

R ozpoczęcie p o r y  le tn ie j d n ia  Ig o  m a ja .
Od daw na słynne, ju ż  Rzym ianom  znane , alkaliczno sa lin itzo e  źródła siarczane (siar- 

czano-w apienne źród ła  , 13 cieplic od  27 do 35° 0 . są  doskonałe p rzym io tem  sw ych rozm ai­
tych  stopni c iepło ty , w sk u te k  czego nadają  Się do u ży tk u  kąpielow i go w  na turalnym  btanie, 
bez sztucznego^ ocieplania iub oziębiania w ody zdrojow ej Ola osób rozm aitej k o n s ty tu c ji. 
Ich siła  leczenia uznaną została  w reum atyzm ie , gośccu , zo łzach , n ieży tach , newralgi&ch 
(bólach n a rw ó w ), dolegliw ościach staw ów , w stężem ach , eie ip ieniach  sk ó ry , nóg  i kości 
osłabieniach po w sze lk ich  uszkodzeuiach i ciężkich choiobach, b ó k ch  specyficznych i sk ó r­
nych, o truciach m talam i, szczególniej m erkuryuszem . [ 1023 3 6]

Przeszłoroczna frekweneya 45,133.
Liczka kąp.eli wydanych w raku 488 3 1 330,000.
W szelkim  wym aganiom  tego  zesaym  odpow iednie u rządzen ia  kąp ielow e s ą :  K ąpiele 

zdrojow e (wspólne) i na  godziny  (osobow e); kąp ie le  parow e, natryskow e, w annow e, żel. zi- 
ste  i z io łow e; zak ład y  k ąp ie li m ineralnych i z im n y th , p ływ aln ia , w ziew anie, leczenie wo 
darni m ineralnem i, żę ty cą  i W inogronami. W spaniałe  kąp ie le  oddalone od W iednia k o le ją  
zaledw ie godzinę, w p y ssn e m  położeniu, z licznem i lasam i liściastem i i ig la s te m i,  p rzechadz­
kam i i bardzo pięknem ! w ycieczkam i — k o leją  i wozem  — we w szystk ich  k ierunkach, aż do 
gór, p o d a ją  gościom  kąpielow ym  w szelką m ożliwą w ygodę i zabaw ę; codzienn e 3 razy  g ra  
m uzyka kąpielow a w w ielkim  cienistym  p a rk u ; codziennie bardzo  dobry  te a tr  podczas lata  
w tea trze  le tn im ), zab aw y , k o n certu , bale i w yścigi. Szczególniej wym ienić należy nowy 
dom zdrojowy. Obcy znajdą  doskonałe h o te le , hotele  kaw alerskie, kaw iarnie i re s tau ­
racy e , pyszne  i w ygodne w ille i um eblow ane m ieszkania p ry w a tn e , o zę tto  z ogrodam i; 
kom unikacya pocztow a, telegraf, i kolejow a na w szystk ie  strony.

W yja śn ień  u d z ie la  k om isy  a  k u ra cy jn a .

I  uBa u m a n n a  w Wiedniu
YIL, Seidengasse Nr. 3,

joleca wózki dla dzieci, wózki do siedzenia dla dzieci, stołki 
do powożenia chory eh, weloeypedy dla dzieci. ’ (967-4-4)

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r mo  i o p ł a t n i e .

■ M . Ł A 1 I i ;

państwowych w Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. północną 

przez Ronarkę
6 godz. 2 min. rano  z B u d ap esz tu , C ieszy n a , 

Z w ardonia, W ie d n ia , Ż yw ca, H u sia ty n a , 
Lwowa, S try ja , C hyrow a, N ow ego Sącza; 

4 g. 2 m. po poł. z W iednia, B udapesztu , Zwar­
donia C ieszyna, B ielska-B iały , H usia tyna, 
Lwowa, S try ja , C hyrow a, N ow ego Sącza..

W Y C I Ą G  m  J B  O  SE
c. k. austriackich kolei

Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę I

godz. rano do Żywca, B iałej-B ielska, Cieszyna,
B udapesztu , Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, S try ja, Lwowa, H usiatyua ; 

g. 55 m. w ieczór do Now ego Sącza, Chyrowa,
S try ja , Lwowa, H usiatyna, Żywca, B ielska,
C ieszyna, W iednia, Zwardonia, B udapesztu .

Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 m inut rano do Ż yw ca, B ielska-B iały ,

W iednia.

Wyjazd z Podgńrza-Płaszowa
g. 35 m. rano do Oświęcima, W rocław ia, Żywca,

B ielska-B iały, W ie d n ia ; 
g . 28 m. rano do Żywca, B ielska-B iały, C ieszy­

na, B udapesztu , Z w ardonia , W iednia, No­
wego Sąeza, Chyrow a, S try ja, Lwowa, H u­
sia tyna  ;

g . 3 m. po  po łudniu  do Oświęcima, W iednia, 
g . 28 m  w ieczór do  Nowego S ączą , C hyrow a,

S try ja , L w o w a, H u sia ty n a, Ż yw ca, B iel­
ska, Cieszyna, W iednia, Zw ardonia, B u d a ­
pesztu  ;

Wyjazd z Tarnowa
g. 56 m inut rano  do S u chy , Żyw ca, O rłow a,

K oszyc;
10 g. 2 m. p rzed  południem  do Zagórza, C hyro­

wa, Now ego Sącza ; 
g . 2 min. po południu do Z agórza, C hyrow a,

Nowego Sącza.   j
Uwaga. P rzy jazd y  i w yjazdy do i z K rakow a ko le ją  północną podane są  w ed ług  p o łu d n ik a  

p ragsk iego , w szelk ie inne zaś w edług po łudn ika  b u d apeszteńsk iego . (895-11-)
P la k a t ro zk ładu  jazdy  linij galicy jsk ich  je s t  do nabycia  na  stacyach  c. k. austr. kolei państw ow ych

po cenie 6 cent, ' ł

Przyjazd do Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w  P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. w ieczór z O św ięcim a, Żyw ca.

Przyjazd do Podgórza-Płaszowa
6 g. 17 min. rano z B udapesztu , C ieszyna, Zwar­

donia, W iednia, Żywca, H usia tyna, Lwowa, 
S try ja , Chyrowa, Now ego S ącza ;

10 g. 30 m. p rzed  południem  z W ied n ia , W ro­
cławia, O święeim a;

4 g. 12 m. po po łudn iu  z W iednia. B u d ap esz tu , 
Zwardonia, C ieszyna B ie lsk a -B ia ły , H u­
siatyna, Lwowa, S try ja , C hyiow a, N ow ego  
S ą c z a ;

9 g . 17 m. w ieczór z Oświęcima, Żywca.

4*rzyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z N ow ego Sącza , Chyrow a, 

Z agórza; ’
11 g. 22 m. p rzed  południem  z N. Sącza, C hyrow a,

ZidgOiZE ^
7 g . 40 min. w ieczór z K o szy c , Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.



CZAS z Niedzieli 28 Kwietnia 1889. 5

Do nabysia  w w szystkich księgarniach 
w kraju i z a g r a n ic ą :

Bogusławski Ddward i magister nauk fil.
hist. b. szkoły gł. warsz.) H sto- 
rya Słowia:., tom I Krakow 1888 
80 str. VII. 532. Cena złr. 4 60. 

, ę Obrona mojej „ Historyi Sło­
wian “ contra prof. A. Bruckner, 
Kraków 1889 r., 80 str. 24. Ce­
na 25 centów.

„  Słówko o racyonalnej grafice
polskiej, Kraków 1888 r . , 80, 
str. 8. Cena 20 rnt.
Szkice lito-windyjskie. I. Lito- 
windyjskie i windyjskie nazwy 
gór, rzek, jezior i osad w Eu­
ropie, Kraków 1889, 80 str. 34. 
Cena 40 cnt. [1010-3-3]

Główny skład w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w K r a k ow i e .

M od ele  p arysk ie .
Kapelusze wiosenne 

i letnie
w wielkim wyborze poleca

jffag-azyn m ó d
Aleksandry Zamoyskiej

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
modne woalki, kwiaty pa­
ryskie, trykoty, sznurówki
oraz wszelkie nowości w zakres toa­
lety damskiej wchodzące. Przyjmuje 
zamówienia na suknie damskie 
wykonywując takowe spiesznie, z gu­
stem i elegancyą i y  po eenack 

umiarkowanych.
Kilka uzdolnionych panien

w krawiecczyżnie damskiej znajdzie 
stałe zajęcie. [1089-3-18]

III wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa swoją dobrocią, prawdzi 
wy francuski Rigoiło ia.

AUSTRIAM I
SYNAPISMOWY 

PAPIER
O iisseldorfska fabryka (765-16-)

Jana  Lebenszteina  w Krakowie.

WORKI PRZECIW MOLOM

Luftdichtcr 
erschluss.

(na rosyjski spo 
sób) — przeciw 
p s u c i u  przez 
mole futer i su­
kien, oraz bieli­
zny dla myśliw. 
Oddawna znany 
wynalazek. Mo­
żna schować je  
dno lub więcej 
tuter. — Płacić 
za przechowa­
nie nie trzeba.

Futro zawsze jest na podorędziu. Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwemi chorobami przez oddalenie ob­
cych futer. Od złr. 2\50 wzwyż. Cenniki opłatnie.
Paget & Co. w Wiednia, I. Riemergasse 13.

(720-7-7)

Na wielkiej międzynarodowy] wystawie 
w Brukseli 1883 roku odznaczony dyplomem.

Dla

mężczyzn
s e n za c y jn y  w yn a la zek !

Dra Borsodi c. k. uprz. elektro-metaliczna płyta, 
wypróbowana i odznaczona, usuwa osłabienia, 
gdyż wzmacnia i odświeża znużone nerwy.— 
Przyrząd jest bardzo zmyślnym, a proste nie­
widoczne noszenie płyty na ciele wystarcza do 

osiągnięcia skutku. (801-6 52) 
Cena: I. kl. 55 złr., II kl. 40 złr., III. kl. 30 złr. 
Atelier fur k. k. priv. elektro-metal- 
lische 5’latlcn (Patent Dr. Borsodi), 

Wien, Weikburggasse Nr. 9. 
Obszerne broszury za przysłaniem 50 cent.

W I I A
w 5-lirrowych baryłkach oplatnie pocztą z ba­
ryłką za zaliczką. Ofner czerwone 5 lit. 2 złr. 50 c. 
Wilańskie czerwone 5 lt. 2 złr. 70 c t., Dalma- 
tyńskie czerwone 5 lt. 2 złr. 70 c t., Karłowickie 
czerwone natur, słodkie 5 lit. 3 złr. 70 ct., Ba- 
daczonyer białe stare 5 lit. 2 złr. 70 c t., Buster 
Ausbruch nat. słodkie 5 lit. 3 złr. 50 c t., Tokaj- 
skie stare 5 lit. 4 złr. 50 ct- Przesyłki kolejowe 
w beczkach od 28 litr. po tańszych cenach Merr- 
schaftl. Weinkellerei, W  i en , Ottak- 
ring, Hauptstr. 9. (795-3-4)

Filip Ticho w Bernie mer.,
K ra u tm a rk t 2 1 ,

rozsyła na gotowe ubranie wiosenne lub 
letnie za zaliczką lub gotówkę.

Jeden odcinek mtr. 310 materyi wystarcza­
jący na ubranie meskie dobrego gatunku,
tylko za  ....................... złr. 3'50

I odcinek mtr. 310 lepsz. gatunku
tylko z a .......................................złr. 5 —

I odcinek mtr. 310 najlep. gatunku
tylko z a ....................................... złr. 7-50

I odcinek mtr. 2 10 materyi na zarzutkę
z czystej w e ł n y ......................... złr. 3'90

I odcinek mtr. 310 czarnego sukna
czystej wełny na kompl, ubranie ■
sa lonow e...................................  złr. 9 -

Próbki darmo i opłatnie. (531-9 15)

U lllK k C V A
Kasy Oszczędności
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż w myśl uchwały Wydziału Wielk. z dnia 
8 kwietnia 1889 r. zniżyła Kasa Oszczędności
© d  ii u !  a l© g o  k w ie tn ia  1889 r.
s topę  pr ocentową  od wszystkich nowych 
wkładek na 4°|0, zatrzymując nadal stopę pro­
centową 4V|o °d dawniejszych wkładek.

Zarazem zniża Kasa stopę procentową:
a) od zaliczek na zastaw papierów wartoś­

ciowych z 6 °|o na 53|4°|o od dnia 16 kwiet­
nia 1889 r .;

b) od eskontu weksli z 6°|0 na 53|4°|0 także od 
16 kwietnia 1889 r.;

c) od pożyczek zaś hipotecznych na dobra 
i realności, tudzież

d) od pożyczek na skrypta dłużne (pożyczek 
gminnych) liczyć będzie Kasa, nie zmie­
niając dotychczasowego planu umorzenia, 
po 5 l|4°o począwszy od 1 lipca 1889 r.
Zniżenie stopy procentowej od zaliczek 

pod a) i b) wchodzi w życie z terminem 
płatności po dniu 16 kwietnia 1889 r., zaś 
od pożyczek pod c) i d) z terminem naj­
bliższej raty, płatnej po dniu 1 lipca 1889 r.

Do opłacenia zniżonej stopy procentowej 
od pożyczek hipotecznych i gminnych, po­
wyżej pod c) i d) wymienionych, będą mieć 
prawo ci tylko dłużnicy, przeciw którym 
nie będą czynione kroki sądowe przez Kasę 
Oszczędności miasta Krakowa, celem zreali­
zowania naleźytości w całości lub w części.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1889 r. (10853-3)

Mączka pożywcza dla dzieci
I. wiedeńskiej fabryki mączki poźywczej dla dzieci

F r a n c i s z k a  G r i a c o m e l l i ,
która jako niezrównany środek pożywczy dla niemowląt celem zupełnego 
zastąpienia mleka matczynego przez pierwsze znakomitości w kraju i za­
granicą chlubnie jest uznaną i polecaną, a z powodu swej znakomitej siły pożywczej tak 
prędko ogólnie ulubioną została, wypada dla niemowląt dziennie tylko po 5 centów. 

Sło nabycia w Krakowie, w aptece Leona Rosnera. (537-9-9)
Cena wielkiej puszki 80 ct., małej puski 45 ct. z opisem użycia.

rozpuszczone pudrowe kakao P. W. Gaedkego w Hamburgu, odznacza się przed znanemi markami
delikatniejszym zapachem, 

łatwiejszą rozpuszczalnością,
. . łatwiejszą strawnością obok miernej ceny
i jest do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i łakoci, składach aptecznych, aptekach 
i cukierniach. —- Należy żądać Gaedkego [1072-2-10]

K A S A

R 1V 1/ D 1
c. k. wył. uprz.

P Ł Y N  P R Z Y W R O T C Z Y
(woda do mycia dla koni).

Tenże służy, jak  wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnię 
nia przed i nabrania jsił po większych wysileniach, tudzież jako 
środ ek  pom ocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń,
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni i tp .__

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (104-3-4)

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych austr.-węgier. monarchii.

C elem  zap ob ieżen ia  o m y łek  prosim y Szan ow n a  
P u b liczn o ść  przy zak u p n ie  zażąd ać  za w sze  w y ­
rob ów  f iw iz d y  i  zw ra ca ć  u w a g ę  n a  p ow yższy

zn ak  ochronny.
C odzienna p rzesy łk a  za  p obraniem  p ocztow em  
p rzez C entralny s k ła d  ro zsy łk o w y  w  a p tece  

ob w od ow ej w  M orneuburgu
F r a n c is z k a  J a n a  K w iz d y

c. k. aus tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
W  K R A K O W IE

POLECA NA SEZON OBECNY
nowości na suknie damskie

w wtłnie, jedwabiu i kotoneryaeh;

okrycia, żakiety, płaszcze od deszczu i kurzu
Jersey itp.

w  M agazyn przyjm uje za m ó w ien ia  na kostiumy
i wszelką konfekcyę damską. (807-7-8)

PRÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. CENY UMIARKOWANE.

i
i
t

i i ś k A A  A A  i b  A iAr . t

S H b l D  K A W A
ARTURA KOŚCICKIEGO

pod godłem

„SYRIUSZ“
we L w ow ie, Chorążczyzna Nr. 22, 

poleca najlepszą

K A W Ę
amerykańską sprowadzoną wprost od 

producentów.
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo złr. 1-70, złr. 1-80 i złr. 1-90;
na prowincyi:

4% kilo złr. 8-70, złr. 9-15 i złr. 9-60 
franco. (865 5-) 

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

IW ONICZ *NK
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicy i), staeya kolei Iwonicz.

S zczaw y a lk a l. s ło n e , jod  i  brom  zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Z n a k o m i t a  s t a e y a  k l i m a t y ó z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o % część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya . [1082 3-25]

Pierwszy krakowski zakład pogrzebowy
W ł. lilp ińsklegro  w  K ra k o w ie

_ ulica Mikołajska, dom Wgo Dr. Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

k a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
oą na składzie w wielkim wyborze TRUMNY metalowe, dębowe i z miękkiego

drzewa. _ (898 8-)
Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej.

Adres telegramu: L ip iń sk i, ro g a tk a  Z w ierzyn ieck a  w  K rakow ie.

I n n a n  p t  d o m  m u r m a a a  l a c h a  p r l l k

J. BOULET & C° ,  Sukcessorowie, Inż y n ie ro w ie  - K o n s t r u k t o r o w i
Ulica Boinod, 31—33 (Boulevard Ornano, 4—6) w PARYŻU,

AAłZFĄ L E G II  H O N O R O W E J w 1888 r.
18 D YPLO M Ó W  H O N O RO W YC H  od r. 1868 do r. 1888.

M A I 3 K I N 1 N I E U S T A N N E
.  do robienia Napoi Gazowych:

Wody ealcersbiej, Limonady, Soda-Water, Win musujących, Piwa itd.
Jedyne srebrzone wewnątrz.

W

Syfony o wielkiej i małej tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia. 
Podręcznik dla wyrabiającego Wapoje gazowe. — CENA 5 FRANKÓW.

Wysyłka prospektów opłatnie. (520 9-9)

Największy dom rozsyłkowy towarów
J. & 8. Kessler w Kernie mor.

F e r d in a n d s g - a s s e  Mu. 7,
rozsyła darmo i opłatnie próbki i cenniki.

8kład fabryczny towarów snklennych.
Materye na  letnie ubrania

czesankowe do prania, najświeższe dese­
nie, jedna resztka 61/, mt. na kompletne ubra-

złr.nie męskie 3
Jak długo zapas starczy! Berneń­
skie resztki sukna 3-10 mtr. na komplet­

ne ubranie męskie 3 zlr. 75 et.
Damskie prźybory modne"

materye modne w paski i kratki,
60 cm. szerok. na szlafroki i suknie dziecinne 

10 mtr. 2 złr. 50 ct.
materye na spódnice i trój drutowe
we wszelkich modn. barwach I. 3 złr. 50 ct. 

H. 2 złr. 80 ct. 
ł • Kupno okolicznościowe !!

Prawdziwe kolorowe francuskie materye zefir, 
75 cm. szer. w pysznych barwach, 10 mtr. te- 

raz tylko 3 złr. 50.
materye modne Brocat i Jaquard,
60 cm. szerok. we wszelk. moźebn. barwach, 

10 mtr. 3 złr. 60.
Boris, najświeższa modna materya 
w kratki, czysta wełna, 10 mtr. dawniej 
_______10 złr., teraz tylko 6 złr. 50.
Aervy, 90 cm. szerok., w r  .
skach i we wszelk. modn. barwacl 

tylko 4 złr. 50.

pięknych pa- 
rach, 10 mtr.

Kaszmir podwójn. szerok.,
i kolor. 10 mtr. 4 złr.

czarny

IVe-lniany atłas podwójna szerok.
czarny i kolor. 10 mtr. 4 z łr ._____

Kretony niekiesko-drukowane 10 m.
2 zlr. 50.

Letnie kaftaniki jersey gust. przypas. 
gładkie 2 złr. 50, stębnowane 3 złr.

Towary lniane i weby,
1 sztuka 80 łokci.______

dobr. gatunkuszt. płótna domowego
4/4 4 złr. 20, 5/4 5 złr. 50,

1 szt. weby King najcięższ. i najlep. ga­
tunku, 29 łok., trwalszej niż płótno, 4/4 5 złr. 

80 ct., 5/4 7 złr. 50.
1 szt. Oxford i zefir naj śwież, wzory II. 

4 złr. 50, I. 6 złr. 50.

Bielizna dam ska.

8 szt. kaftaników nocnyck z dobrego 
szyfonu z piękn. haftem I. 4 złr., H. 1 złr. 80.

Praw dziw e angielskie m aterye
szewiotowe, 3-10 mtr. na komplet­
ne ubranie męskie, I. 8 złr. 50, II. 

Z  złr. 50, III. 6 złr.

Materye na zarzu tk l
najśwież. modne barwy w najlep. 
gatunku, 3*10 mtr. na kompletną 

zarzutkę O złr.

Męskie prźybory modne
szyfonuKoszule męskie z

fordu, najlep. wyrób, I
, kretonu, Ox-

 1 złr. 80, H. 1 złr. 20.
Robocze koszuie^xford" mocny "dobry

gatun. 3 szt. II. 1 złr. 40, I. 2 złr.____
Kalesony z m ocr^łó tna, barchanu I. 2 złr. 
_____ 50 ct., II. 1 złr. 80 za sztukę. 
Normalne reform, koszule i kale­
sony na lato bardzo przyj em. nie pocące, 

sztuka 2 złr.
13 par jedwabn. 'skarpetek finisz 

(niepocących) 1 złr. 20.
pled podróżny73-50 mtr. długi, 

szer. prawdz. angiel. 4 złr. 50.
1-60

sztuk czapek sukiennych męskich 
i dla dzieci modnego kroju 1 złr. 20.

Kara sol cloth 1 złr. 50, j  ed wabnyTS złr750[ 
13 chustek do nosa dla mężczyzn 1 złr. 20. 
obrąbion. z kolor, szlakiem dla kobiet 1 złr.

Firanki, kołdry^TnkobierceT
Firanki jutowe najśwież. desenie, kompl.

w 2 kolor. 2 złr. 30, w 4 kolor. 3 złr. 50. 
Garnitury jutowe, 2 kapy na łóżka i 1 
kapa na stół, najśw. turec. desenie, w 2 kolor. 

3 złr. 50, w 4 kolor. 6 złr.
8) tę li nowana, kołdra letnia rouge

kompl. dług. i szer. 1 szt. 3 złr. 
Chodnik manilowy Jacquard, 10 m.

dług., trwały gatun. 3 złr. 50. 
Garnitur ryp sowy, 2 kapy na łóżko, 1 
kapa na stół, najśwież. zestawienie barw.

4 złr. 50.

G szt. koszul damskich z mocn. płótna 
i obszywką 3 złr. 25 ct., z haftem 5 złr.

JHaterya koronkowa na firanki, naj- 
£wieA deseń, 100 cm. szerok., 1 metr 25 ct. 
iParasolka jedwabna,' czarna lub' kolo^ 
rowa, z najśw. modną laską, szt. 2 złr., 2 złr.

50 ct., 3 złr. (524-10-10)
Rozsyłka za zaliczką Nieodpowiedni towar przyjmujemy napowrót.

: > n m i m  i i i u t c , .T , r T  r e j

Ziemniaki do sadzenia
Aurelie, Charlotte, gelbe Rose, Im­
perator, fiatador za 5u klg. 2 marki 50 fen., 
za 100 metetr. 450 mar. opłatnie Grottkau, ziem­
niaki Juno za_ 50 klg. 10 mar., do tego nowe 
worki na ziemniaki po 30 fen. ma na sprzedaż

Dom. Ebenan pod G r o t t k a a
w Pruskim Szlązku.

(1028-5-5) P . F ran ke.

j p ą g i e r  M o n e t o w y  U  m,
11 iehottwlenei faplerfibrlk,
.a  j Wien, VII., Kaiserstratte 76'
^ 1 (256-72-1

K ą p ie le  słone
liiiliatscłiowitz

MA MORAWIE.
SW* Alkaliczno-muriatyczne, le ­
cznicze zdroje, zawierające Jod, 
brom i żelazo. Kąpiele i wzie- 

wania.

1 g. jazdy od l _ _ ,  „ ----------------------------------------

Połączenie z każdym pociągiem. 
O tw arcie k ą p ie li d . 1 2  m a ja  

1 8 8 9  r .
Wygodne mieszkania, stała muzyka kąpiel, 
towarz. zabaw, 4 prakt. lekarzy, publiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zamówienia 
na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y  hr. S e r ć n y i  w L u h a t s c h o w i t z  
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tamże. — Staeya poczt, i telegraf. [1022 2-3]

Mleko owcze i zakład leczniczy iętyczny.
stacyi Aujezd-Luhatschowitz.

W Wiedniu, I., Graben Nr. 27
(obok pamiątkowego słupa).

Proszę dokładnie uważać na firmę.
C. k. patent, wiedeńskie 

i paryskie

GORSETY
fiszbinowe

i p s s m i

od 3 złr. 50 ct. do 30 złr.
Szczególność: 

Korwety piersiowe
dla słabyeh pań bez żadnego wkładu, od 10 zlr. 

Angielskie gorsety do jazdy kon-
P Miar§ należy wziąść w cen- 

i ^  -ez .P°tr4cema na sobie na sukni:
1. Objętość piersi i grzbietu, 2. kibici, 3. biodra, 
4. długość pod ramieniami do kibici. Przystroje­
nie i naprawa gorsetów. (798-6-6)

Ces. król wył. uprz.

do farbowania siwych włosów,
E  A. Maczuskiego,
w  W ie d n iu , K t o a t n e n t r a m  19 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
onych łupin oneeha włoskiego, najłatwiej 

i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blend, szatyn, branatny i ezarny; nadając 
włosom najdalej pol5 min. kolor właściwy, tak zewłosom najdalej poi ........... J t   
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt erzeohswy, 
j ako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ek s tra k tu  em eehow ^ płynnego zł. •
1 słoik pomady orzeehewój .........................................z ł.t
1 flakon olejku orzechowego   .al. 1

Składy w Krakowie mają: W . Fenu ku­
piec, Konstanty W iszniewski aptekarz.

(873-10-20)

N ajsta rsza ,  p ierw sza  i najwięk.
uprz.

laoryka tow. cementów.
Portland cement z  Perlm oos, 
Kufsteinskie wapno hidrauliczne, 
Gips sztukatery jny  z Schottwien, 
Gips a labastrow y z Schottwien,
Cement, płyty trotoarowe

na wjazdy, kuchnie, przedsionki, ganki itp.

Marmur, płyty mozaikowe
na przedsionki, ganki, kuchnie i t. d. 
l t d -> również [523-6-12j

Wkładane płyty marmurowe 
mozaikowe,

bar. dobrze szlifowane, także polerowane.
B eto n o w a n ia ,

urządzen ia  s ta jenne, rynny k an a ­
ło w e ,  u rządzen ia  wychodkowe, 
obram owania s tudzienne i. t. d.

JOS. M ILLER CfliP.
w  W ied n iu ,

_ _ W i e d e n ,  Wienstrasse Nr. 3.
Cenniki darmo i opłatnie!



CZAS z Niedzieli 28 Kwietnia 1889.

    nm
Heleny Nowoleckiej

w Krakowie ul. Wiślna Nr. 9, 
ułatwia wybór nauczycielek wykształconych od-l 
powieduio, poleca Bony cudzoziemki oraz 
Polki wychowawczynie* (1134-1-) |

Potrzebny le śn ic z y
egzaminowany, żonaty, z praktyka i z dobremi I 
świadectwami. — Odpisy tychże nadesłać należy I 
do Zarządu dóbr poczta Trzciana pod 
Rzeszowem* (1133-1-3) |

Trzy krowy młode cielne
dające jeszcze mleko, z powodu wyjazdu są doi 
sprzedania przy ulicy Ł o b z o w s k i  ej pod Nr. 3(5. 
Wiadomość w mleczarni. (1137-1-3) |

Mieszkanie letnie.

Z M I A M  L O K A L U !
■ Z dniem 6 kwietnia b. r. przeniosłam

S a lo n  M ó d
oraz (960 10-10)

pracownię sukien damskich 
i gotowych ubrań dziecin.

na ul. Sławkowską L. 10 , parter, 
vis-a-vis Grand Hotelu,

polecając zarazem Szanow. Paniom świeże 
kapelusze wiosenne i letnie w wielkim 
wyborze, oraz sznurówki po najumiar- 
kowańszych cenach. Z poważaniem

H E L E N A  T E L E S Z N IC K A .

Zarząd dóbr Płaszów, slaoya Podgórze-Haszów,
poleca swoje własne

W I B O B T  G I P S U
mianowicie: gips nawozowy, gips murarski i gips sztukateryjny

po cenach umiarkowanych (1135-1-3)

Trumny sta lo w e,
cynkowe, dębowe, miękkie, imitacye me­
talowych ; J f e a p y ,  w i e ń c e ,  s x a r f y  
oraz wszystkie p r a y b o r y  p o g r z e ­
b o w e  po cenach najniższych, odstępuje 
% a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r ­
d i a "  J .  1C. P ę k a l s k i e g o  w Krako­
wie, ul. Z w i e r z y n i e c k a  32. (1055-4-10)

odaję do wiadomości Przewielebnemu Du- 
’ chowieństwu i Szanownej Publiczności, że 

pracownię bronzowniczą po ś. p. 
JTloryanie Miclmiowskim w Prze. 
myślu prowadzić będę wspólnie ze synem. 
Będziemy się starali, pod każdym względem 

wykonywać roboty jak najdokładniej i najsumien-
W  R rnnnw irach W ielkich  6 k ilom etrów  I nieJ P° cenach umiarkowanych. Mam nadzieję, W B ronow icacn W iem icn, o I źe Przewielebne Duchowieństwo i Szanowna Pu-

od Krakowa, jest do wynajęcia każdego 
czasu za przystępną cenę

d esu  w  © grod zie
obszerny, widny, suchy, wygodnie urzą­
dzony. Wiadomość u właściciela handlu 
J .  F .  F i s c h e r  w K r a k o w i e ,  Ry 
nek, linia A —-B. (1099-1-3)

M o ń s iil  z ą b
amerykański (Virginia)  nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioru IO O  k i l o  
wraz z workiem 1 8  z ł r . ,  5 0  f e i l o  
9  z ł r . ,  3 0  k i l o  6  z ł r . ,  S 5  k i l o  
i ł r .  5 * 5 0 ,  lO  k i l o  z ł r .  2 * 4 0 ,  5  
k i l o  z ł r .  1 * 2 5 ,  1 k i l o  3 ©  c e n t .  
poleca J .  i l u l s l e w i e z ,  skład nasion 
w B o c h n i .  (1128 114

Konkurs.

bliczność na pozostałe sieroty będą mieli łaska­
we względy. (1111-3-5)

Zofia Michniewska w Przemyślu.

Otwarcie w  końcu 
kwietnia. Zamkn. 

w październiku. _
1235’ n. p. m. — S tacya  pocztow a i te legraficzna. — Podróż: przez W rocław - (Halbstadt) Nachod; 
Berlin- (Fellhammer-Halbstadt) Nachod. Ztad doróżką — Bilety powrotne i sezon ow e ważne 45 dni

‘do Halbstadt. _ , (1032-1-2)
Z d r ó j  a r s e n o w o - z e la z i s ty  uznany od 1622 r. na niedokrew ność, błędnicą, n iestraw ność, 

new ralgie, neurastenię, c ierp ienia  m acinniczne, kości pacierzow ej (paraliże), choroby sercow e, reum a­
tyzm i choroby kobiece. — Z d r ó j  o ii l i ty  w  l i t f i io n  na cierp ienia m oczu , p ęcherza  i gościec . 
Doskonałe kąpiele m ułow e, ź e la z is te , gazow e, natryski i parówka. Elektroterapia, mięsieme, gimna 
styka, kuraeye mleczne i źętyczne. — Codzień koncerta, reuniony, teatr i t.̂  d. Tanie wygodne 
mieszkania (pensyonat dziennie 3 do 6 marek). — Lekarze kąpielowi: tajny radca Dr. bcholz, 
Dr. Jacob, Dr. F. Scholz. — Objaśnienia i prospekta darmo. — Przewodnik z 27 rycinami za 1 
markę w markach listowych. S ly re U c y a  K ą p ie lo w a .

Pewny i rentowny interes
dla Panów właścicieli restauracyj, piwiarń, 
kawia.ń, miejsc kąpielowych, spacerowych 

ogrodów i t. p.
Sprzedaję a u t o a i t a t y  e l e k t r y c z n e  

z gwaraucyą dwóch lat tak w kraju jak 
[i za granicą za gotówkę loco Kraków. 
Ceny przystępne. (1080-2-3)

J E m i l  P r e y e r ,  
mechanik elektrotechnik w Krakowie.

L. 110. ęllOO 1-3)

W celu nadania posady l e k a r z * }  
m i e j s k i e g o  w Huss&kowie, roz­
pisuje się nmiejszein konkurs z ter­
minem do 2 0  m a j a  1889 roku, 

Wynagrodzenie roczne, oprócz wol­
nej praktyki i opłat za oględziny ciał 
pośmiertnych i bydła, wynosi 200 złr.

W promieniu dwumilowym żadnego 
lekarza niema, w mieście (cztery) jar­
marki roczne i co tygodnia targi. 

Hussaków, d. 19 kwietnia 1889  
Za Burmistrza: Tytus Uściński.

f 9

Chodniki
z juty  i i  kokosu

I otrzymał w wielkim wyborze i poleca (G34-3-)
K a z i m i e r z  W i e s i o ł o w s k i

w Krakowie, Sukiennice 24.
CENY BARDZO NISKIE.

J L u M a t  ż ó t  t j 9\nasienie swie 
że i pewne — 

1 korzec czyli IOO kilo i worek po 2 złr. 
w. a. -  poleca J # J S llI S ie W iC Z ,

(988-5-16) Skład nasion w B o c i a n i .

Ogłoszenie konkursu.
L. 15096. —------ —  (1088 3-3)

Z początkiem r o k u  s z k o l n e g o  
1889/90 nadanych będzie d z i e s i ę ć  
g a l i c y j s k i c l i  m i e j s c  f u n ­
d u s z o w y  c i i  w  c .  k .  z a k ł a ­
d a c h  w o j s k o w y c h .

Warunki przyjęcia ogłasza się rów
najpiękniejszych gatunków, wysokopienne po 451 nOCZ6Śnie W Gazecie lwowskiej i za
centów (100 za 40 złr.), średnie po 35 W Ol , . • . wszystkich zakładówza 30 zlr.) niskie z korzenia po 15 ct. ( 1 0 0  zaipoSrean.CtWem WSZyslKlCU ZaKlaUOW
^ n  1 \  .11 : 1_____ i  .. i .  X __ -1_____ I  ~  n i  l r i  Cl I i  1  ^  U  r , n r n r  A  nTT n  U  / w n d  V I I  A l V  VI 1 TT

M o z ę
13 złr.), wysadki kwiatów tanio, gwoździki śli­
czne po 4 ct. (100 za 3 złr.), sprzedaje Jan 
R a k u s  hodowca róż w S a w s i u  przy Ja. 
l t ł u n k o w i e  ,  Szląsk austr. — Katalogi wj syła 
darmo i opłatnie. (1139-1-5)

Kurcz pisarski,
kurcz fortepianowy i skrzypcowy i t. p. drżenie, 
osłabienie ramion będą stale usunięte. — Pro 
spekta i świadectwa na żądanie. (1136-1-2;

N eum ann  v. S ch b n fe ld , prof, 
w Bernie w Szwajcaryi.

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice, 

sprzedaje wyborowe Z I E M U I A  IŁ  I  j

do sadzenia,
z dostawą do stacyi P O D Ł Ę Ż E , 

po cenie za 100 kilogramów:
Aurory złr. 2‘50
Aurelie „ 2’75
Imperatory „ 2’75
Ceies „ 2-75
Andersen „ 3’—

Przy zamówieniach niżej 
dolicza się za odstawę do stacyi 15 cent. 
od 100 klgr. Za worek 20 ct. (744-14-18)

naukowych wyższych, średnich i niż 
szych.

Termin do wnoszenia podań do Wy 
działu krajowego upływa z dniem 1 ©
m aja 1 8^ 9  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Księstwem 

Krakowskiem
We Lwowie dnia 9 kwietnia 1889 r,

Herrmami złr. 3 
Achilles „ 31
Dabery „ 3
Magnum bonum „ 3 1
Matador „ 4 1

1000 kilogr.,

Tapety papierowe,
największy skład dekoracyj ściennych! 
i sufitowych od najtańszych do naj­
droższych paryskich gatunków. Bogate 
zbiory próbek rozsyłam opłatnie za 
opłatnym zwrotem. (622-5 5) I

W .  IS © e isc ‘I Ł e is © k  
w U R A  S > Z E , Herrengasse 10.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się pr&tz użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsinę,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, iest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

P. G R EZ, A ptekarz ,3 4 , r u e  L a B r u y e r e ,  P A R IS  
We L w o w i e ,  w  aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Kuckera i  Sklepińskiego; 
w K r a k o w ie ,  w  aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Collin i Ko, 4 9  Rue l¥laubśga“ .

Kąpiele Kudowa. W ob. W rocław ­
sk im , w  górach  

H euscheuer.

Parcele budowlane
w dowolnej wielkości, przy ul. D o 1- 

j n y c h  M ł y n ó w  i nowo przeciętej 
i u licy, są do sprzedania. Wiadomość 
w Biurze ubezpieczeń na życie przy 
ulicy Basztowej pod Nr. 9. [1079-3-3]

B O I j z d b o w
każdy i n a j s i ln i e j s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „mBCHUif*4, gdy saulera I n n y  
ó ro s le h  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. n p. E . 
e t o c k m n r o ,  apt. w KRAKOWIE. (75-9-15-

Lokaj
żonaty, mogący się wykazać dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady zaraz. Bliższa 
wiadomość u p. Józefowicza w Krakowie 
ulica św. M a r k a  Nr. 4. (1122-2-3)

B i z u t e r y e
francuskie dla pań i panów: broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo ta­
nich cenach Magazyn [998-9-21]

F. Szukiewicza w K rakow ie.
Przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr„ 4, 

Misko Rynku, jest
s k l e p  obszerny wraz z przyległą 

dużą salą, (1073-3 4 )
na żądanie także z mieszkaniem w oficynach na 
parterze, do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właś­
ciciela ul. Szczepańska 1. 3, w kantorze.

f i s y  O a t n e g a  się przed naśladowaniem !
S p rzed aż tylko w zielonych zapieczętow anych i n iebiesk ich  etykietow . pudełkach.

asty lk l  B i l iń sk ie
(biiińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w palenin żofądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnera trawieniu wogóle. — Składy we wszystkich handlach wód 
mineralnych, w aptekach i składaoh towarów aptekarskich. (1118 1-25)

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  i t i l i n i c  (w  C zechach).
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Z A R K M Ę C I E  A I A Z O H S K I E ,
ochronione patentem przed naśladowaniem, 

przy dam skich  ręk aw iczk ach  zwraca słuszną uwagę jako  praktyczna now ość .
Przez umyślne urządzenie 6 jedwabnych sznurków zamyka się rękawiczka szybk o  i pew nie  za  
jednem pociagnięoie‘m. Na każdą objętjść ramion jednako dobrze stosowne jak gustowne, to nowe 
zamknięcie wyprze niezawodnie wkrótce inne zamknięcia i tembardziej się utrzyma, że zawsze] 
dobrze działa i niemoże uszkodzić ani koronek ani podszewki rękawów. (1040-1-10)

Ho nabycia we wszystkich znanych handlach rękawiczek.

<Łnińii*łi I r 4 i |Ą~ ■*- ■A--

© r »  S i i i d w l k a  W e i g e r t a  w Berlinie,
używany już w wielu najznaczniejszych lecznicach 
wszelkich krajów — jest do nabycia w A u s t r y i  u

Dra Redlicha 
w Wiedniu, Cannovagasse Nr. 7.

B 'r z y r n a d  l e c z n i c z y  jest we wszystkich 
krajach patentowany, a wszelkie n a ś l a d o w a n i a  
będą s ą d o w n i e  ś c i g a n e .

Każdy prawdziwy p r z y r z ą d  ma pędpis wy­
nalazcy. (1138-1-4)

Wszelkie pisma, naukowe rozprawy, prospekta, 
opisy użycia o tym przyrządzie rozsyła się darmo.

►

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej v i l l a i i s l i l e  w i n a  w ł a s n e g o  c h o w u  i z m a j ą t f e ó w  
z i e m s k i c h  poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

Y I N C E N Z  S C H U T H  &  C O M P .
właściciele winnic i hurtowni producenci win

w F i l l a n y  w W ę g r z e c h ,  (617-16-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięeiukościołach 1888 r.

7/ OGNIOTRWAŁE żelazne
l i s i s e t M i

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e, ogn io trw ałe

~  Ij M i § l
ma najtaniej na sprzedaż (1029 3-)

S . B e r g e r ,  Wien, Braunerstr. 10.

N asteD u iace  p o d z ię k o w a n ie  n a d e sz ło  od k się c ia  
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów]
c. k. sekunaaryusza Dra S c h i p k  a wyleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, której naba-. 
wiłem sie przy obltżeniu Sebastopola. Dziś dzięki 
temu środkowi, jakby przez czarodziejstwo przy­
wrócony nam zupełnie słuch, za co Panu niniej-1 
szem publicznie dziękuję, a każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem !
k s i ą ż ę  Jan ( i  i i n t o »  .

Ten Wfoiąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  jest do na- 
bvcia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece I 
Leona Rosnera w Hrahowte. (62-9-9) |

Q w iw km x  B r u k a m

Bogato illustrowane 
cenniki rozsyłamy 

d a r m o  i o p ł a t n i e .

Bogato illustrowane 
cenniki rozsyłamy 

d a r m o  i o p ł a t n i e .

Klejnoty z prawdziwych czeskich, pięk. szlifowanych granatów.
Szczególności wspaniale wykonane.

Nakozmaitsze wzory. — Śliczna oprawa we wszelkich używanych rodzajach kształtów. (1041-1-5)
J Bardzo ohlity wybór. — Rzetelna oJłsłnga.

B a r d z o  p i ę k n e  i  u l u b i o n e  p o d a r u n k i  ś l u b n e  i  o k o l i c z n o ś c i o w e .

August «®l«teciiiiii€8 & Solin Zeltnergasse Nr. 15.
fmT'

Katalog® 
grntls *»* froaeo,

A p te n  fttr M nsliehe und 
HfeatL Zwecke, Lsndwirthschaft,

Bauten mad Industrie.
H a s i l s e l f  ■ N&ch dem Bower-Barff-Patent- 
S lo li i lO l l .  Inosydations -Verfahren

f l i r t u  F n i n a p o n
e i n i t  *«wr R e n t  i g o s c h d t a t .

W® O M ^ W E i l S p  Wien, B., Wallfischaasse 14.
• "  ”  — "andlnngen, t«chni«ohen nnd Woeaerlsitniigi-OMcliift

a a g e n
neaaaUr, verbesserter Ca«8tr*otlcaeii. |

Deoiial- Centesimal- a.:
__ Yerkehrs-,Faliriks-, landirłrtk- 

ihaftlicho nad angoro fowortlicho Zwecko. For- 
goaoBwasgea, W ii( ib  f. I i u i i k m i k ,  T i ń w u i n .  I

Commaadit-Gesellsehaft far Pnopea n ń  
Maschiflen-Fabrikation.

I i t d t p  
gratia *nd fr»meo.

6»p. Maschinon-, JSiaenwaaren- etc. uanamngan, «*canuoae* nna yya»i«ri»itiiB|»-<(ł»ekUh, B n u t lb n -U lte r -  | 
Htr" R(. Mh ttrUn;:. tnbtcUM Umtuu’ tnoxydirte Pnmpcn, top.

tHi
CO

1 8 - le tn ią  s ła w a !
Syrup  w a p ie n n o -ź e la z i s ty

z  p o d  fo s fo ra n u  w a p n a  
wyrabiany przez aptekarza H e r b a b n e g o  w W i e d n i u .

Ten przez długie lata. przez leharzy wypróbowany a rodeł* leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek siwej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę hości, u ciiorycli na płuca  
rozwalnia śluz, również haszei, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające  
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotna z powszechnym przy­
bytkiem s ił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płaca
we wszelKicIi cierpieniacli p^uc9 gruźlicy (sncltoi&clt pluć) szczególniej 
w pierwsz* początkach^ w ostrym, i r o z w leklym  nieżycie płuc^ wszekim  
kaszlu, kokluszu, ckrypce, astmie, zallegm ieniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom!

Cena 1 flaszki 1 złr. 85 c., pocztą SO c. więcej za opakowanie. P ołów ek  niema. 
Do każdej flaszki musi być dołączoną broszura Slra Schweizera.

U znania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
0 znakomitym skutku Brańskiego syropu wa- 

pienno-żelazistego w najrozmaitszy ch przebiegach gruźli­
cy p łu c, błędnicy, niedokrewności i skłonności do 
zołzów dzieci już dawno przekonany, proszę o przysła­
nie 12 flaszek Pańskiego wyrobu za zaliczką pocztową.

fśallspach pod Weis w Górnej Austryi, 21 kwietnia 1888.
S-’r. SBadny, praktyczny lekarz.JULIUC HERBABNY WIEN.®

Przez używania Pańskiego znakomitego syropu wapienno - żelazistego
córka moja, która poprzednio blisko 2 lata chromała i przez wszystkich prawie opusz­
czoną była, zupełnie wyzdrowiała, za co Panu najserdeczniej dziękuję. (49-7-7) 

Trieben w Górnej Styryi, 26 lutego 1888 r. J. Rabie.
Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 

jP « 5 ir znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 
ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków m ojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnego46 i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura fibra Schweitzera. Kie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
p i ł a  naśladowań.

C entralne m iejsce rozsy łkow e d la  p ro w icey j:
w  W ied n iu , a p tek a  ,,%ur H arsislierM gkeit65

JUL. HGBBABST, Neubaii, Raiserstrassse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE m;, E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 

we LWOWIE Z. Eucker apt. „pod srobr. Oriem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blum,nfeld aptek., A. Skltpiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZUZOWIE M. Niemezewski; w BRZEzANACH A. Durst apt,; 
w CZERSIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUM.ORA E. Botezat; w H0R0DENCE 
M. Asentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. S tenzel; w K0PYCZYŃ- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w N1ŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei­
der; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beit, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fullenbaum; w TARNOPOLU 
H. Kahane, F. Jamrogiewicz ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

jH©lla prószy Seldltckle.
Tylkoj prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A .  HOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pro- 

i szków w uajuporczywszy'oh cier- 
i pieninch żołądka' i trze- 
I 'vów|;br*us*r.ycli, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
clironicznein zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewuił od wielu 

O i T D K E B E I I G .  lat tym proszkom obszerne wzięcie,
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zł-r. w. a.

W tfdka f r a n c u s k a  i s ó l  M o lla
I j a k o  wcieranie d o  sk u te c z n e g o  o p a try w a n ia  g o ś ć c a , r e u m a ty z m u , w s z e lk ie g o  ro d z a ju  b ó lów  
|  cz ło n k ó w  i s p ra l iż o w a ń , bó lu  g ro w y , u sz ó w  i z ę b ó w , j a k o  kompresy w e  w s z e lk ic h  sk a le c z e ­
n i a c h  i r a n a c h , z a p a len iac h  i w rzo d ach . Wewnętrznie z w o d ą  z m ie sz a n a  w  n a g łe j s ła b o śc i 

wy m io tach , k o lk a c h  i ro zw o ln ien iu . —  F la s z k a  z d o sk o n a ły m  o p ise m  90 cn t. ’
Tylko p ra w d z iw a ,  jeże li k a ż d a  flaszka zao p atrzo a  je s t 

w p o d p is  i  zn ak  ochronny M olla.

OLEFtRANOWY M. K R O H iT & C o m
w B ergen  (w N orw egii).

I Najskuteczniejszy i na|odpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płne; prze- 
|ciw  skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (808-26-78)
Ze w s z y s tk ic h  w  h a n d lu  z n a jd u ją c y c h  s ię  g a tu n k ó w  je d y n ie  o d p o w ie d n i d o  le czn icze g o  u ż y tk u , 

*F laszka z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr .  w. a.
| iiłówny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwora., Wiedeń, TuchlanbeR
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
|Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY Ł. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
W. Landesberg apt., — w GURAHUMoRA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., 
J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker a p t .,-  

|w  NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Koiterkiewicz wdowa, R Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t . , .— w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp., — 
w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Strzemecki apt,, — w STRYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* 

|a p t . , E. Fianz, — w TARNOWIE W. Miilduer i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. 
! Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt.___________________________

Papies? %. fstoyki Braci Fijałkowskich w Bielski, Slides Drakami Jótef ŁokocimM,


